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■Y QRA W BILARD NA WODZIE.

(p.) Najnowszym sportom eleganckiego świata francuskiego Jest „hilart!
wodny". W zakładach kąpielowych Paryża urządzone są osobno kabiny bilar­
dowe, w których partnerzy i partnerki, gdyż płeć piękna oddaje się zo spe- 
cjalncut zamiłowaniem tef rozrywce, urządzają sobie podczas kąpieii partie 
bilardowe. Gra ta mato się różni od zwykłej gry w bilard, tylko że kule 
sporządzone z lekkiego materiału. - nie bardzo są posłuszne intencjom partne­
rów, a karambole zdarzają się bardzo rzadko. Niemniej świat modny dobrze 
się bawi tym nowym sportem.
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0 wyjście z Mędnep
ZRO ZU M IALE  RO ZG O RYCZENIE  W ŚR Ó D  URZEDNIKÓ,W. —  CZY 
JEDNAK ZA LIC ZK I I D O D ATK I PO LEPSZĄ ICH B Y T ?  -  (> BILJO- 
NÓ W  NA ZA K U PY  ZIM OW E, C Z YL I N O W Y  W ZR O S T  INFLACJI; — 
TR ZE B A  R Z Ą D O W I D AĆ  CZAS DO PR Z YW R Ó C E N IA  R Ó W N O ­
W AG I SKARBU. —  SAM O O BRO NA PRZED  PASKARSTYYUM  LEPSZA  

OD B E ZC E LO W YC H  STRAJKÓ W

Lw ów , 28. października.
Zc sfer urzędniczych otrzymu­

jemy następujące uwagi:
Z dnia na dzień, a czasami z go ­

dziny r.a godzinę . wzrastająca dro­
żyzna coraz bardziej ń trudnią wa­
runki bytu przede wszystkiem tym 
wszystkim, którzy zdani są na ścisłe 
pobory. Nic też dziwnego, że w  k o ­
lach funkcjonariuszy państwowych 
panuje ogromne rozgoryczenie, żc 
hasła, rzucane przez demagogów, 
którzy z naszej nędzy urzędniczej 
chcą ukuć broń przeciw swoim prze­
ciwnikom politycznym, tu t ówdzie 
Znajdują pewien oddźwięk, u nawet 
Zdarzały się próby wcielenia tych 
iwtseł w czyn za pomocą Strajków.

Każdy człowiek ma prawo do 
życia,, mu jc też w  p iuw szym  rz ę ­
dzie ten, co jest mniejsza o to, imiłeiu 
czy  duźcm kó ik icn i.w  mechanizmie 
państwowym, który Państwu po­
święca swą wiedzę i żmudną nieraz 
pracę. Stąd
zrozumienie ciężkiego położenia mn- 
terjaincgo ogółu pracowników pań­

stwowych jest powszechne. 
Lecz zachodzi z ' drugiej strony 

pyta ule. w  jaki sposób zadowolić 
warstwy urzędnicze, jak usunąć łeh 
skrajną niemal nędze? %

Jesteśmy .świadkami bardzo smnt 
ae.go zjawiska. Drożyzna w z ra - '’ w  
tempie bardzo szybkiem, płace zaś 
tirzeJuicze podążają za nią bardzo

powoli. W prawdzie z  w ładz central­
nych w ychodzą''rozkazy telegraficz­
ne wypłacania różnych dodatków 
natychmiast po ich uchwaleniu, lecz 
sprawa się przeciąga, gdyż oblicze­
nia pociągają za sobą znaczne trud­
ności. 1 tak zw ykle bywa, że zanim 
funkcjonariusz państwowy otrzyma 
dodatek, skutkiem dewaluacji marki 
wffrfość jego spada częstokroć do 
.50.procent. Urzędniklibo/eje z dnia 
ną dzień i staje się najniższej kate­
gorii proletariuszem. Gdyby stan ta­
ki, jaki obecnie się .w ytw orzył, trwać 
miął dłuższy -ok ics czasu, 

groziłaby inteligencji pracującej 
niemal zupełna zagłada 

i stąd cale zdrowo myślące ( społe- 
•zeństwo uważa postulaty urzędni­
cze za słuszne i domaga się ich speł­
nienia.

Zachodzi tylko kwestia, czy speł­
nienie choćby natychmiastowe po- 
tulalów funkcjonariuszy państwo- 
vych istotnie przyniosłoby im realne 
korzyści i to takie, ktńrcby. zagw a­
rantowały znośniejszą dla nich egzy 
-tencję bodaj na krótki czas, p o ­
wiedzmy np. na 2 mieąjąee. ,

B y  na to. pytanie odpowiedzieć, 
zastanówmy się na chwilę nad sytua 
ćja finansową Państwa.

Państwo nasze ży je  cięgłem po­
krywaniem deficytów. Deficyt za III 
kwartał wynosi 7.5SI miliardów ma­
rek, czyli, że trzeba było te miliar­
dy wydrukować, by niemi deficyt 
pokryć. W  miarę wzrostu ilości 
banknotów wartość łeh malała, • bo 
inflacja banknotów stoi w  p rzy czy ­
nowym związku z obniżeniem ich 
kursu. Preliminarz za Ili. kwartał 
wykazuje, że 

główną przyczyną tego dużego 
deficytu są podwyżki plac urzę­

dniczych.

I tak wydano na place urzędni­
cze: w  lipcu 710 miliardów, w  sierp­
niu już 1.54.5 miliardów, a We, wrześ­
niu 2.-167 miliardów. Fnnieważ cały 
kredyt budżetowy w  III. kwartale 
wynosił 5.77S miliardów, zaś place 
urzędnicze V/ tym Kwartale wynosiły 
4,750 miliardów, okazuje się, że 
przeszło 8 0 kredyiu budżetowego

pochłonęły płace funłccjonarjusz? 
państwowych. Mimo to* stw ierdza-! 
my, że

płace te b y ły  i są marne 
i że  stanówia one dziś zaledwie tnini-^ 
inum egzystencji.

Dochody państwowe skutkiem in­
flacji i sabotowania ‘ ustaw po&ii-.; 
•kowych przez społeczeństwo zumiej 
szyły  się lak, fż-e podatki' 
n.e daty zaledwie 11 proc. sumy pre­
liminowanej. Stąd zrodziła się po-! 
łrzefca waloryzacji w p ływ ów  pań-! 
stwowych.

Przypuśćm y teraz, że R^a.d da; 
funkcjonariuszom państwowym dwu: 
miesięczne zaliczki na zakupy zimo. 
we. Jąk obliczono 

potrzebaby na to 6 bilionów marek 
Czy jest rzeczą możliw ą, by wydru­
kowanie 6 bilionów marek nie Po­
ciągnęło za scł>ą gwałtownego spad. 
ku waytości marki? Czem wobec Le­
go spadku b y łyb y  place urzędnicze 
w  następnych miesiącach? C zy nic 
wpadlibyśmy w  ' błędne koło? — ’ 
Wszak* natychmiast ze spadkiem 
marki potrzebaby znowu wydatnie 
podmieść płace urzędnicze. •* 

Uratować z obecnego stanu nio. 
że nas

ograniczenie się do minimalnych 
wprost w ym ogów  życiowych, przy­

najmniej na krótki czas, 
depo ki Rząd r,'e potrafi zrównowa- 
żyć  wydatków  z  dochodami. Praca 
w  tym kce-ranku postępuje szybko, 
potrzeba tylko jeszcze trochę cier­
pliwości. W  interesie ogólnego dob­
ra w szyscy ptłnować musimy, by 
podaiki w p ły w a ły 1 sżybko do kas 
państwrnyych. a nadto 
społeczeństw o zorganizować się mu- 
si do sarmobrony przed wyzyskiem 

; paskarstwem. 
które dziś stało sie nsankcjtnvOwH- 
nym przez hienie społeczeństwo 
rozbojem.
Nie pomogą w  ulżeniu-doli urzędni­
czej żadne strajki, które tytko po­

garszają z Jo.
Strajk wobec Rządu, który pokazał 
ot w arią f anę w ilnansacli państwa., 
kłóry pragnie ją leczyć czem rychlej, 
który ma dobrą wole speLiie.tia w
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nrfarę in*y/3łosd słuszni ch postula­
tów urzłjJjtfczycli, klttry jedńak 
wo4i narazić się na niepopnlariiość, 
trtó zabić w  zarodku sanację 'skarbu, 
strajk w taL eięittiej sytuacji jK»ir_ 
tyczaiej i gs.,',jHxlarv/,tj Państwa — 
fest co najtuiubi

ozynejn wysoce nierozważnym, 
K«*yż poprawę stosunków gospodar­
czych i fiauJKOW ycb iyiko w wys-o- 
tonii s>.tispitki tifcntcfnia, nie przynosząc 
istwtaej i reatoe-j korzyści rzeszom 
fu.r&eionar inszy państw owych.

M. ZAM OJSKI W Y S T Ą P IŁ  Z  NP.
W a rsza w a , £7 pażdz.

(M ) P ism a m »tm « pJj^tóiskę.! ze  poseł 
'podski w  P a ry żu  p. M jptrjjfcy Zamojski 
zirkrti! sw ó j akces do O t oranie tw a  pr.i 

•W icy narodow ej, grupującej się około 
iredakoc ..Czasu". D otąd p. Zamojski 
u w ażan y b y ł za członka partii 'w rodo- 
w fj-dciuokfnt.Y cz iie  j,

$  ARSZAJ* A M l uo TKN IĘTA  
STRAJKIEM  KOI I JU W 4 ,M

(Teicictutni od nu.szcyo konrsp.).
i y i  ars/.awa. 37 p tżdzl&rnika 

( M )  S tia jk  k o le jo w y  w  W a r ­
szaw ie  nie pr/.ynió.sł ostatnio żad- 

,hycli zmian. D yrek c ji udało się urucho­
mi.1 w szy stk ie  pr/ew ii,V ia iie ro/U adeiii 
pociągi o sob ow e . C ześć  p oc ią gów  ob- 

•sługują w o js k o w e  hatałijrniy ko !e jow e. 
W  zystk ie  po i iąg i zcłflfcijuce do W arsza
• w y  na p raw y  b rzeg  W is ły  p rze ję ły  dni 
ż y i iy  p a ró w e zo w e  sekcji nic strujku.ią- 
cyc li w  p ie rw szym  rz td z ie  w ile iu k ic ii 
‘C z e ś ć -p o c ią g ó w  Ic w o -b rze źn , eh olwhV 
;Sin> paro.jv<rzowiisa W a rs za w y  w sch od ­
n ie j  pracująca tom lzo  . jn t e iw w  itie. Po- 
[z ftita ło  pociągi obsługuje,-g^rść uic s tra j­
kując}, eh m aszyiiistó^; \Y<'<rv/,;fwy głów  ­
nej. •

STRA JK RIMCOWMKUU MIASTA 
W A R S Z A W Y .

(T e le fo n e m  od  n a s z e g o  kure.sp.).
W ars/aw a, ?7 pu/iLicrn iha.

(M . J idnodu łiiw y strajk maniipsta- 
.cy ju y  praco w n i l iw  m iejskich w  Warsfea 
W  ie m iał p r z e b ie g  spokojny. N iee/v iin e  
■WiAiSiJdoP.W zak ład y  c zyszc zen m  Hilas 
sla^zaKład.', utiii;':ic\ jne, degyjijjjkp jc  

.ś/Piiale. W o d o c  cci b\ l.v ę z j  iiut: jyTES 
) częśc i,-w o. Natom iast tram w aje  kurso- 
iw aty iioriirdn ie. lilck trow  nia była r ó w ­
n ież -w ruchu, tak, że m iasto by to o- 
św ietinne. Ru koiiie.reiiciaclr odb.ytycii 
dziś m ied zy  delegac ja  stra jku jących  a 
w ic ć p rc zy d c u ljn i m iasta Jankowskim  
ustalono, za  w  p o ło w ic  ua jb liższeŁo t y ­
godnia róbTitnikom miejskim  ż usłanie 
w yp ła con a  za iitzk a  za listop.uj., licząc

♦ w w ysok ośc i ca łe j pensji pa. d-.ieruiko- 
, w  ej. R óv r ie ż  w  p o łow ie  . n a jb liższego

tygodn ia  p racow n icy  n iicjsby •o trzym a ją  
- w y c z k ę  zw roth rf w  w y -% , >ś$f 40%, 
ilik juk i O .<Wrz.ii mali urzędu, cy. B

REKONSTRUKCJA GABINETU. — 
SKRO W : PP„ KASZKI

Warszawa. 27. pażdfcieriiiką.
(M.) Rokowauśa stronnictw więk- 

|Hpścr w .-prawie uzupełnienia gabi­
netu znajdują sic Już na tu oiiezettiu 
t ) Se wiadomo dotąd udało się tusta- 

‘ ilcr żc teke min. spraw /.agr.rnk:/.- 
u.icli óbejrjuye p. Roman Dmowski, 
przytem CM>eeiiy yninisuer p. Marian 
beytta zios-nwiic (^sriwewalEern sta­
nu tejrw ministerstwa. Zdecydowa­
no rówttśżż, że do sabm&hi wstąpi 
poseł Korianty, w cłmrakterze zu- 
stei>c> «retnier;t I oka ministra skar 
bu nie była wogóle przedmtótem
‘dl s.usisn.

RowtKicześiiio t  tymi /Astmami 
tuc/.d się rokowania w sjtraw.te ;n-

NOW1 KAND YD ACI n a  m in i . 
ĆA I C H ŁA PO W SK I

nyoh aniiuu, Które zostały v. '.‘ws oła- 
ne konicczaieścią we&cia <R) rządu 
klubu chrzęść.-uarodowCgio (giYjpą 
Dułuuiowieza) u-itóżącOKo do więk- 
sKuóui.’ a nie inajątX'£'o datychc/^as 
•pncedstawicśela iv  sabinocic. W y - 
mieniaja p. Chłapotrskicso ‘na kę 

jjoj»ictłV||a i P. Kas/.uice na ministra 
są>ra\yiexfti\vości. Koł,_1 nz.q<io\ve za- 
]x>\viiiaja. że program pD^heko r/a- 
chi nie uiegnfe ix> dokonanej rwkouL 
stndtcji jakiejkolwiek /.mianie. Rzld 
obecny koncentruje swe wysiłki o- 
koło a'łótvneso ZfiyaduŻMiia Paristwa 
tj. sanacji Skarbu. YV takiej cltwlli, 
aby podołać zadaniu rząd nntsi po­
siadać maxirruitii sił i autorytetu

Zwycięstwa separatystów
D O S  N A S T \ P I PR O K LAM AC JA  RT.PljHLIKK

(T t-lcfoncm  od n aszego  korespondenta ).

W arszawa, 27. p a ź d z ie rn ik a  

( '¥ . )  Wcdłu.r o tr/ y t!!a n y i..li d "p e s z  
/ K o lo n ji,  k o ru is n rz  Tr̂ jh en sk i z a ra -  

p o r t o w a ł  r z b J o w i  n a a c n s k ir n m  o 

KOnipiebtcm z w y c ię s t w ie  niepodle­
głościowców w  Nadrenji. Y T  o d p o ­

w ie d z i k o n i is a r fu w i rirSutl za k u P it ; 
H iików aiu i, iż  r/ad iraneiishi unmje 
de jurę republikę l^ldre!i^ka. Po- 
\v.\ żr./a d c c i  zh ; s w o je g o  r/udu  za  K o ­

m u n ik o w a ł p iw e d M a w ic ie lo w i o b e c ­

n e g o  rzau u  w K ob ic iitt ii, o ś w ia d c z a  

itie. -że  v o b e c  k o m p le ln e g o  zw y  c i ę ­
s tw a  ru cliu  n ie p o d le g ło ś c io w e g o  v/ 

N iiJ re n ji,  w s z y s t k ie  w ła d z e  lo k a ln e  

i -..r>zud R , « 2.s/.y Łtinaniłeck ip j nntel u- 

/nac r/ad pniM izo,,i ezn\' republiki'  K ’ * i »y I7C/. i/jrUJ li r\t»i ■
n a d re ń s k ic j.  L’ r o e / i  s to s ć  o d c z y ta n ia  • o<‘ vtkp po ..stańcom .

p ro k la m a c ji  gen. T i r a r d  o c z e k iw a n y  

je s t  w dniu d z is ie js z y m .

PROKLAMACJA AUTONOMJI i 
PAIJlWYNATU 

Berlin . (T 'e i. £j. P .) ^Acht U llr Abend 
B ła tt"  donosi z Mouaclijutn. że  soc ja lis ri'- 
cznyypoxct do parlam entn Hoffm an p o r o ­
zum iał sie z gen. D e v r t tc  co  do p inkki- 
rnowattia uutouoniji P a ła tyna iu . R ząd  
baw arsk i zam ierza  w y to c z s ć  posloy/i 
HoTiinanowf proces o zd radę  sianu.

DAI S ZL  P O b lLPY  SEPYRA TYSTÓ Y  .
K ob lc iicia . ( I e l .  <i. P J  S eparatyśc i ; 

za ję li pałac rege itc ii, gmach i>ucztir o ra z  
m agistratu w  K oblencji o ra z  ponow itie  
ln ic jseow ose M om ło ie .

Z i JŁCir: KORYNTU.
A ten y  (P A T łU W m js k Z  rzą d ow e  za - ‘ 

ję ły be/ oporu K oryn t i zm ierza ją  p rze - *

CZŁONKOWIE KOMITETU ORGANIZACYJNEGO M. S. O. PRZED
SĄDEM.

Kw ów , ?S. ix'tżd.;dcriiika. | f  ;l obrazy czci, p.Mcłuiona na osobie 
fd.) W czoraj znowu w sadzie po- I  prezydenta poc/Ty p. Bie«jawskicj{0 

w iatow inr rożnatrjrwtitin bvła spra- | pr/.cz członków końnte r« •organiza-

j cyjnego M. S. O. z dr Czarnikiem 
j na czele, która swego czasu odbiła 

się głuśneui cdien1 w prasie,
Rrzc-d sedaią wyrokującym p. 

Rttrką sunęli: 1) dr. Kaziimerz Czar- 
nriv, .uiwokat i prezes Komitdtu or- 
ganiztrcyHrego M. S 0 „  <.>ruz człon- 
kirwic tegoż: 2) W ł^d. iMurczyński, 
3) cłrr. Łirejtm S-zpor, 4)jj<Ir.. Al. Cz'»- 
ływ sa , ńj radća T « « ' i l  Kotowski, 6) 
dr. Erandj Ponicki, 7)- Ma-jam M c . 
■jer 8) M aurycy Mać^row iez, 9) 
WJodz Krynicki, T(>) dr. l'.r Piecho- 
w.skł; u )  Wojciech Feliks i i_7) Stan. 
Langer , •

W szyscy wyrrae-jnem zeszłego ro­
ku woieśli do nmLstra poczty p. 
Vioszczynskiego pismo, za^ncajaco 
p. Bieniawskicamt, że ten „wzi;R ao - 
b y  za zadanie izażydzenie i zarusz- 
ozenle poti/;t^sL fee „popiera żydów  
i Ukraińców z krzywdą Polaków", 
że w  p. BieniawsKłism Spłynie niska 
krew", a dalej oskarżeni twierdzą 
jakoby p. Breniawski mełegalnię sns- 
pemkował tm-zęictrSków oraz id i 'se- 

. kowaJ, przez co uważam go 1 za 
..s/jk/sdtwka nas^odowego" i doimaga- 

[jftgsię jego usunięcia. Zarzutami jj|nvi 
dopuścili się oni obrazy czci.

Na rozpraw tę z  urzędu p. Bie- 
itiaocskiego zastępuje prokurator TJi- 
zup oraz adwokat dr. Zarzycki, tia- 
tomia»t wszysi-kiełt oskarżonych bro 
iiii adwokat di. Pieraćki.
• W czoraj na wstępie ra z iła v  y* 

odczytano skailrę p Riemawwkiego 
oraz jukryjn-mowane pismo, w ysto­
sowane do nHnNLra, poczerni po ż y ­
wej w yw ianie zdań cmjędKy prok 
R»iziE))em i dr. Zaraydkiro z  .icd-pej 
a dr. PicraGkwn z  drugi ci stnury, sę­
dzia Rutka zdołał ustalić .sorccyzo- 
waitie za rzw ów  i rozprawę ooro- 
er.ył.

BROGOCeNNŁ SKARBY YV W ILLI 
YY CIECHOCINKU - :

W arszawa, 28 ps Atafermka 
(eafWładzc polic.ęjne w  Ciechocinku 

przcprowyóziły onegclaj na Skutek ala'- 
uiującieli liuniesieu sk-upułatną rewizję 
w willi niejakiego Uoidfarba. Rewizja 
dała nadspodziewane rezutaty. Naira- 
Iiorto na skarb, składający się z bogate­
go zbioru kfcjiiołótv, zastaw stokowych, 
srebra itp. Kosztowności ukryte były 
w żeluznej dobrze skonstruowanej skrzi' 
ni. Przeprowadzone śledztwo wykaza­
ło, iż przedmioty znalezione n Goldiar- 
ba poenodJły z kradzieży i były przez 
niego skupywano cclcrn wywiezienia icli 
7. kraju i zbyciu na rynkach zagranic::- 
nyeli.

J. S IEM IRAD ZKI.

Siisisii, m
f.

NIEBEZPIECZEŃSTWO SIE 7BLI. 
ŻA. _  (jROMADNY NAJAZD MA­
MUTÓW. — WOBEC GROŹBY 
WYGŁODZENIA LW O W A, MOBI.

I.12UJE SIĘ MSO. I OLK.

Na .„CoTNie" spotkałem mego 
przyjacida !'red2iĄ, ' który znanym 
jest z tego, ż £  o wszysrkicm, co się 
sfttło w  mieście,* w ic zawsze naj- 
piorwszy. Minę iniał tiiczirticnrc za- 
ogjiwnfł i zolracźytwszy mię, natych- 
nrasl za gi.zHć - mię cfiww-cil.

! )  isktmałc. żem erę spotkał —  
od. rana flntkwrn cśę po caJeni- imc- 
ścio.

—  Co się ::taJoZ

Nic wicu/? czioOTTCkti! bać 
pr/fcic *y, n;e kto urny o iem wio- 
d.-ieć n'aji«|)łoi V«WHiłe.'łes! Znasz się 
Jićir.o: ,/. m-fnulMmi i Ku.cm tirzed-

mrto p< > w c-m pl i tg# s t w c ni...
‘  —  W.ieo coż z tego?

—  .laikh) co? sądziłem, że mi 
da-s-z najlepszą radę, jak zw alczyć 
groźne niebezpieczeństw®, jakie nad 
naiui zttwisło.

—  Nic rozumiem cię, co mają 
przedpotowu mamuty do grożącego 
Łwo-wtt nkćttaipieczenstwa?

— Jakto! to ty jt-szezc nic wiesz, 
że sic mamuty ptrjawiły" pitd Lw o- 
wem ?

—  C.liY-ki uciekły z muzctfui Dzie- 
cłuszk ckiego...

—  Nic żartuj, to naprawdę groź­
ne! Wczzrruj iKłstcninfkowy doniósł, 
że znaleziono mamuita na -tilicy Sw. 
Zofii, z Glinian donoszą, że jednego 
nrzidrzymano na’ psfetónmku żan- 
darłjKwii, dwa ogrop.ine kły staur.ąd 
p-ztMbitne sam .wkLdaiom: w  Rud- 
kadi staros-cwo donosi, żc .takaS ba­
ba s»v»adak; tólka cetnaró.w kości 
słojwłw^r, ląętfeśo ooją się wychylać 
zst roga-ifi-ci. /

—  A c?vż po!rcja na to?
—  \Vysłała raport do M-arszawy. 

Maiu pewną o.óadoiniRć. że , w y  bra­
no juź kennisje suhnowa do badajna 
spral.vv i ‘o komisu ta wuio»la dó

sejnru projekt przemianowałtia urzę­
du -do zwalczania drożyzny na urząd 
walki z 'mamutami.

—  N o  -to nieprędko ich sie paćoę- 
d z iem y !

—  O tóż to w łaśnie. A  tu po­
śpiech konieczny, spraw a nagła i 
groźna.

—  Należa-łblby zm ob ilizow ać po­
licję, zrobić por/iądną ob ław ę i szko­
dn ików  odrazu w ytęp ić . ,

—  Ba, ale k iedy policja -powiada, 
■żc bez instrukcji a  W arszaw  y  nic 
ZTahić nic m oże

—  No, a w o jsk on n ść?

—  Myślalcan jtiż o  tern, by łem  
w czora j u generała .lędrzckrwskiego 
prze-d«tayyiając mu g ro zę  -potożenia, 
a!e ćdftl k iedy on rrtów i. że  to  tra-leży 
do zakresu azaaJań pobcyjnycli, a . 
nie w o jsK ow ycii. j

Zafrasowałem sic niepornal-u. Ma­
muty, zafiewne w  berznem stad'ric, 
toć  to  k lę t k ą  c k m K -w ła r iu i: k a ż d y

ipotrzolnijc i-ia siebie dzieiwnc kilka 
ceinai-ót'^ paszy, a przed ich ))o- 
•tęfenemi nic ostoi się /;act-na
.stodoła. Cldcb będzie kosztował kil­
ka uń!jonr>w. komisja drożyżniana 
lę d ć e  zmiiszorai ‘ dać •t^zędniRoiti

przynajriHriej 10 proc donat-ku dro- 
żyźniutiego, •y^ydmifcują m m c  batrk- 
noty stijrniijtmowc, dolar pjrjOzie na 
kilką iniljarttów* —  jedncin stoweń, 
klęska!

L w ó w  da jednak nie.tcdm.tkiy«tnit' 
jir-ż w  dziejach dowody, żc w tr-ud- 
pych clrwilapli -omie sam sobie po­
radzić, nic oglądając się na obcą po­
moc. —  W lrfe  u rogat-ak 'miasta - -  

uic czas tu  clooaty!
Pędzę co tchu do komendanta 

MSO.

—- Panic .komendalicie! śtad-o ma- 
inm ów grozi wygłodzeiiieii, LwT>wą. 
Ni<wzpiecxtaist\vo gr-ożne j iugte, 
nie ma.my czasu czekać, aż nałrn 
Warsza.wa pozwoli xvalkę rozpo 
cząć z  iiKsT-zyjackdeiu M usim y-sa­
mi, bez osiadania, sie na pomoc 
skąd.kolwiei zniszczyć wroga j to 
>bez chwili czasu eto stracenia. Zrui- 
jąc obyw-atetokie noświęceitie Lw o­
wian nie wątpię, żc otanic s>.ę to ua- 
łvchmia.st, niżeli tyfke oan kornen- 
oa-nt -raiozy w d a ć  oapowńednj ro®r 
icazl

(C. d. n.)
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DYSKUSJA BEZ M OŻNOŚCI W YB R N IĘ C IA  Z KŁOPOTU}. —  OJCO­
W IE  M IASTA  D RŻĄ T Y L K O  O KIESZEŃ. —  SŁAW E TN A  REPRE­
ZENTACJA GM INNA NIE LU B I N O W A T O R S T W A . —  M IZFRJA RE­
ŻYSERSKA. —  MIEJSKA IN ST Y1TC JA  ZA R O B K O W A  PO D  SZYLDEA\ 
M ELPO M ENY. _  C ZY ' UCIECZKA S IL  W Y B IT N Y C H  O ZNACZA RU I­
NĘ T E A T R U ?  —  POM YSŁ OWO-SC P O P ŁA C A , A L I: NIE W E LW O W IE .

D ziś  zab iera  g los  na łamach na­
s ze go  pisma znam, poeta  i k ry ty k  p. 
Edw in J u r k ie w ic z  k tó ry  zagadn ie­
nie niedom agali i sanacji lw ow sk ich  
stosunków  teatra lnych  o św ie tla  pod 
kątem  —  koii;cczno.ś:i w y s Jaraniu 
się o  n a leży ta  rcż.y serie.

Lw ów , 28. października.
Dyskusję o sposobach ulŃCzcrfra. 

I naprawienia iwowskicyo teatru, u- 
ważam właściwie za rzecz bezpłodna 
i bezcelową. Dylemat bowiem —- 
trzeba sprawę raz postawić jasno —  
jest taki:
albo teatr artystyczny albo miejska 

impreza dochodowa
(w  pojęcfat i zamierzeniu przynaj­
mniej); albo teart, który się raz n.i- 
reszeie zechce otrząsną*. ze zrutyni 
/.owanego pseudorealiziun —  .albo 
takież psemioreaHslycziie bałamucę- 
nie się. Tcrtimn non datur.

Tymczasem  reprezentacja m iej­
ska, a przynajmniej ci i owi z pośród 
niej debatują, deliberują i głow ią się 
—  nawet .szczerze —  nad poprawą 
•i naprawą: teatr ze swej strony 
wkłada wiele, dużego —  i często rze­
telnego —  wysiłku, ale przecież na 
w ybór w  tym dylemacie nic ^decy­
dują się ani jedni ani drudzy. Nic 
zdecyduję 'się miasto, bo taki zespół 
ojców  miastą? któryby zaryzykow ał 
teatr artystyczny —  może nic zys ­
kowny, a nawet drogi (ale może —  
bo i to jeszcze niepewne) kosztem 
finansów' miasta („w  ■ dzisiejszych 
czasach!**) —  taki zespół jeszcze sic 
nie urodził. Ponadto reprezentacja 
miejska wy czułaby niewątpliwie w e 
wszelkiej próbie wyjścia poza dzi­
siejszy teatr realistyczny —  „tiowa- 
torsfwo** —  tak. jakby ten' realizm 
naieżał kiedykolwiek do istoty teatru.

Nic zdecyduje się i sam teatr, bo 
zła, niestety, naogól nie czuje, tkwiąc 
wszystkim i korzeniami w  aktorskiej 
rutynie. G dvbv je czuł.

• 10 ‘

ERCKMA NN-CHATRIAN.

mm sypiiiA.
P o "  ieść z  francuskiego,

(Ciąg: dal w y)

Prowadzono cała bandę do na­
ocznej konfrontacji z  panią Gertru­
dą, która z powodu strasznych 
wzruszeń doznanych wczoraj, nie 
mogła w yjść z mieszkania. Biedni, 
moi tow arzysze postępowali przez 
•biobtią ulice pomiędzy dwoma sze­
regami agentów potkp jnych, a za 
nimi biegł ca ły thwu chłopców-' uhez- 
nych, świszczących i krzyczących 
;z całego gardłu Dotychczas jeszcze 
iturrn przed oczami tc a l straszny w i­
dok. Szli w- kajdanach; stary BtWn- 
mor na prże$ae. a za nim Ludwik, 
Karol, Henryk i W M ryd, na końcu 

, zaś w io kia się wysoka Rerta^ \\o- 
'■ łn.iąc żał-owiyni głosem:

—  Na miłość Boską* panowie, 
m  m S a L . f i ł o ^ i . . .  troepeke wtasc

postarałby się przedewszy stkiem 
c reżysera,

nie mówię już: twórczego, bo o tu 
kich nic łatw 
rzetelnego, pomy

iKIEICCZYnaWSKI DANCING INSTUUTE
p l a c  9J . i i i c k . i  1 2  a ,  W p i s y  6 -  8 . N o w o ś c i :  B ? . :e s ,  J :  v a .

go patrzeć na dramat i scenę nietył- 
ko z  aktorskiego patiKlu widzenia, 
e!e i z  dekoratorskiego i literackiego
i któryby umiał te czynniki zespolić 
i w  jedną ująć całość. Tej ostatniej 
zaś zalety reżyserom lwowskim 
przyznać żadna miarą nie można — 
choćby się temu lub owemu z nich 
przyznać musiało czasem nawet pe­
wną —  skromną —  dozę pomysło­
wości czy rzcteiności w  robocie. Ale 
przecież jak fatum nieubłagane za­
wisł nad nimi ów  „p ierw szy pewnik" 
naszego reatru: „Teatru lwowskiego

A zawis! 
teatrze

z: twórczego, bo o ta- naszego reatru: „tea tru  iw o. 
o. .ą lc  przynajmniej o j nie stać tta długie próby". A 

imysłowego i umiejące- ‘  ze w zględów  finansowych: o

lis rmnim iłai v listigiiis?
U STALE N IE  N O W YC H  M NOŻNIKÓW  D LA  W YPO Ń R O D K O W AN IA  

OPŁ A T  C ZYN SZO W YC H .-

skieb za miesiąc listopad tytułem 
czynszu wraz z wszystkimi dodatka­
mi na administracje oraz opłatami 
gnńnnemi, tj. podatkiem od lokali i 
podatkiem wodociągowym.

L y  'ów, 26. października.

Odnośnie 
■6S71 „G azety 
onegdaj zebr,

do wiadomości wj nr. 
Porannej" o odbytem 
smy asesorów Urzędu

rozjemczego dla spraw najmu we 
Lw ow ie dowiadujemy się, że Ur m.d 
ten na podstawie wczorajszej lichwa 
ły Rady miejskiej w  sprawie podwyż 
szenia podatku wodociągowego usta­
lił już mnożniki, mające ołużyf: do 
wypośrodkowauia optat czynszo­
wych, płatnych w  listopadzie 'Hf,;

Mnożniki te wynoszą*.

I. P r zy  mieszkaniach* .

P rzy  miesięcznym czynszu przed­
wojennym ; «A

do 50 Koron ’ 13332
od 51 do 150 koron 3513
ponad 150 koron 3692
przy mieszk. ponad 6 pokoi 41-13

II. P rzy  sklepach i lokalach prze­
m ysłowych:
Przy  miesięcznym czynszu przed­

wojennym: 
do 50 koron 39t j
od 51 do 150 koron 411-1
ponad 151 koron 420-1

Dana k w o ta  czynszowa, op lrea­
lia w  czerwcu 1911 roku pomnożona 
przez o d p o w ie d n i m n o żn ik , du k w o ­

tę, płacić sie mająca w markach poł-

nad biedną niewinna harfiarką!... Ja 
kraść!... ja... roztbijać!... O mój Bo­
że ! jakże można, temu w ierzyć!

I załam ywała ręce! A  tamci' szli 
w  ponurem milczeniu, ze spuszczo- 
nemi głowami, z włosami zw ieszo- 
n-cnii na twarz.

I wszystko to zagłębiło się wkrót­
ce  w  dieiunym korytarzu oberży. 
Straż stanęła u wejścia. Zamknięto 
drzwi, i tkim ipozostał .na ulwy, 
brn jc w  Ulaęfe \  płaszcząc nofcy 
$  szyby okien.

Głębokie milczenie zapanowało 
w ów czas av całym  domu. Ubrałem 
się i otw orzyłem  ua wpół drzwi, 
żeby słyszeć co będzie i pr&bowae, 
czyby nie udało się jakoś zgrabnie 
wymknąć.

D a iy  się słyszeć 'z dołu ppmic- 
szane głosy \ kroki łudzi, chodzą­
cych tam i. napo wrót, co dowodź ło, 
żc i>i!novano dobrze wyjścia i żc r<- 
ciecz-ka była nie-inoiżhwa.

D r z w i  o>{ m o je g o  p o k o ju  w y c h o ­

d z i ły  tm kv/ryt.Trz, ud< r a z  u u p i/ e e iw  

re go o O k n a , p r z e z  k tó r e  z a p r z e s z łe j  

nocy tfy s a -e d i b y ł  ó w  c z ł o w ie k  ta-

W  realmściach. gazie sa kanały 
stojące, w indy będące w  ruchu, cen­
tralne ogrzewanie i t. p., należy 
uiszczać osobne dopłaty, gdyż od­
nośne wydatki gospodarcze nie są 
objęte powyższym i mnożnikami.

lanc zadania me są przewidziane 
w  obowiązującej obecnie ustawia o 
ochłonie lokatorów.

P rzyk łady :

myśli się w  gruncie rzeczy zawsze 
jaK o miejskiej instytucji zarobkowej, 
a nie jak o inwestycji kulturalnej.

A  jednak — kto w ie? —  gdyby 
kiedyś znalazł się w  teatrze lw ow ­
skim jakiś śmiałek, „nowator i rewo- 
lucjomsta". któryby świętokradczą 
ręką chciał wziąć pod światło nie­
omylność tego dogmatu, ipożeby sie 
pokazało, ze długie i solidne w ypró­
bowanie sztuki zatrzyma ja dłużej 
na afiszu, a zatem i nie uszkodzi fi­
nansów teatru. '

Tak, ale —  te rzeczy zahaczają 
się o siebie, jak koła zębate —  długi 
czas p^ób przydałby się jedynie re­
żyserow i pomysłowemu. Niepom^'- 
s łowy po 2 — 3 tygodniach prób 
nie widzi już nic więcej do roboty, 
bo nie dostrzega już żadnej z  tych 
możliwości, które jeszcze tkwią w  
rzeczy. Aby j? widzieć, trzeba być 
ybłaśnie pomysłowym. A  to znowu 
albo się w  sobie ma. albo nie ma.

Soraw y repertuaru nie poruszam 
tu; mówię bowiem o niedomaga- 
niach lwowskiej sceny wyłącznic i 
specyficznie teatralnych.

Odpływu najlepszych sil aktor­
skich

nie uważam zupełnie —  jak to się
często twierdzi —  za najw iększe zło. 
Jest to rzecz przykra i pracę utru­
dniająca, -ale przykład krakowskiego 
teatru Solskiego z czasów bezpo­
średnio przed wojną, przykład „R e ­
duty" warszawskiej, oporującej z w y­
jątkiem dwóch lub trzećh wybitnych 
sił materjałetn całkiem przeciętnym 
i tysiąc jeszcze innych przykładów

Jeżeli czynsz miesięczny wynosił ] dowodzi niezbicie, że i z całkiem 
przed wojną 50 koron, to za listopad średniego materiału inoże wybitny
należy płacić za mieszkanie 166.600 
inp„ zaś za sklep 196.700 mp: jeżeli 
w ynoń ł 190 koron, to wypada obec­
nie za mieszkanie 351.200 nip., zaś 
za skkp 411.400 mp.; jeżeli w ynosił 
150 koron, to wynosi czynsz obeu iy 
za mieszkanie 526,800 mp., zaś za 
sklep 617.100 mp.; jeżeli płacono 
przed wojną 200 koron, to wypada 
obecnie za mieszkanie do 6 pokoi 
738 400 nip., ponad 6 pokoi 828.600 
mp., zaT za sklep 858.800 mp.

igmŁJM-jgww m m ia

„Instifiljcis u M im  Porannej'4
jeinrriczy. Z początku nie zwraca­
łem na to uwagi... Ale stojąc tak 
przez chwil kilka. spostrzegłemyGe 
okno byto otwarte, a śnieg na 
gzym sie przydeptany'. Zlbiiżywszy 
się spostrzegłem św ieże ślady kro­
ków' na szczycie mimis. W idać czło­
wiek ów  musiał tej nocy przecho­
dzić tędy!... A może co noc wracał 
tutaj; wszakże ' kot. tchórz, kuna, 
wszystkie zw ierzęta drapieżne mają 
zawsze sw o je  zw ykłe przejścia. Co 
za odkrycie !.* W szystko rozjaśnia­
no się w  momi timyśTc jakiemś ta- 
jenmiczem światłom. -

—  O, gdyby tak byfo  w  istocie 
—  rzekłem sam do siebie — gdyby 
traf naprowadził mic tym sposobem 
ua ślad mordercy'... moi biedni towa­
rzysze byliby ocaleni!

I przyglądałem się starannie tym 
śladom, które dowodziły dziwnej 
pewności chodu i prowadziły na 
dach sasSedSnrego domu.

W  tej chwiłi doleciały' imię z do­
łu w yrazy  Wymawiano przez sę­
dziego... O tworzono widać dla prze­
wietrzenia drrzwi od izd»y bufetowej

reżyser stv orzyć rzecz pierwr-zo- 
rzęauą. Ale reżyser wybitny', 
ma dość czasu na próby i na pracę.

Tak, ale tego •
pomysłowego reżysera niema 

A  gd\ bv był. musiałby slanąć ua sta 
nowisku teatru, jako miejskiej impre­
zy  dochodowej. A  gdyby' na mej sta ­
nął. nie wiek by mu jego pomysslo- 
wość pontogla. A  gdyby mc stanik 
musiałby być pomysłowy m gdzie’
indziej, nie we Lwow ie.

A zateru?
Zatem naprzód trzebaby się z.óc-' 

cydować na w ybÓT w zasadniczym 
dylemacie. w.

i usłyszałem
—  C zy przyznajesz, że 20. bieżą ■ 

cego miesiąca yvziąłeś udz-iał w  mor 
der.stwie popełń loncm m  rabinie 
Uhnecie Eliaszu-3

Odpowiedzi a,no, a.te tak n iewy­
raźnie, ’,jc nie mogiem dosłyszeć.

—  Zamknij d rzw i Wolfram ie —■ 
odezwał .się zsjown głos sędziego —  
rarafekłtój drcwi... Pani (jortroda jest 
chora...

1 nie usłyszałem nic więcej, 
w Opai-łem głow ę ua poręczy od 
scliodów i zacząłem rprzontyśiiwać 
nad wielkiern postanowieniem:

—  M ogę ocalić towarzyszy — 
móywtem do siebie. — B óg uodaje 
Uli ten spoaih  zwimce-ma ich rodzi­
nom... jeżeli przez nędzną ołjawę 
cofnę się przed dopełnieniem tego 
obowiązku^ śmierć ich lujdzic moferrt 
dzictc-m.. snokój mój, cześć moła 
zsunęła wr takim razie na zawsze... 
zostanę w  oczach własnych naj- 
n’ikczeniuie,b'/.yni.. uałpoJdejsaynt z 
nęd/aiików,

(1). C. H.).
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PO G ŁO SKA O GENERALNYM  STRAJKU PRZED W CZE SNA. -  P O ­
ŁĄCZENIE Z W A R S Z A W A  UTRZYM ANE. —  A K T Y  SAB O TAŻU : — 

W YKOLEJENIE PA R O W O ZU  POD SZCZAKO W Ą.

L w ó w , d. 27 października.
Jak się dowiadujemy pogłoska, 

Jakoby w  W arszaw ie proklamowa­
no dziś o godz. 2 popołudniu gene- 
talny strajk kolejowy jest niepraw­
dziwa.

Pogłoska ta powstała zdaje , się 
Pa tem podłożu, iż w W arszawie ma 
wybuchnąć strajk demonstracyjny 
funkcjonariuszy zakładów miej­

skich.. Natomiast kolejarze (prócz 
pracowników warsztatów kolejo­
wych) a wiec i maszyniści kolejowi 
nie przerwali pracy.

Ruch kolejowy na terenach ob­
jętych strajkiem podtrzymany jest 
nadal w  rozmiarach dotychczaso­
wych. Połączenie kolejowe W ar­
szawy, ze wszystkiemi centrami 
prowincjoBaliiemi zapewnione.

Akty terroru ze strony strajkujących.
W arszawa (Teł. G. P .) W  zw iąz­

ku zc strajkiem maszynistów kolejo 
bitych donoszą, że strajkujący w  nic 
których miejscowościach dopusz­

czają sie aktów terroru w  stosunku 
do tych. którzy pełrńą służbę. W  
Stanisławowie obrzucili strajkujący 
parowóz kamieniami. Na przestrze­
ni między Ligotą a Dziedzicami 
jobrzucono również pociąg kamie­

niami, przyczem maszynista od­
niósł ciężkie^ rany. Ponadto między 
Dziedzicami a Oświęcimetn znalazł 
żołnierz patrolujący poukładane na 
drodze podkłady, które natychmiast 
usunięto. Dziś nad ranem około 
godz. 4. pod Szczakowcm -wykoleił 
sie 7. niewiadomych przyczyn paro­
w óz i wóz bagażowy pociągu Nr. 
302, Nikt nie poniósł szwanku.

Narady nad sytuacją.
Warszawa, 27. października. | 

(M .) W czoraj w  gabinecie ministra
koleji odbyła się specjalna narada 
poświęcona sytuacji strajkowej.

Strajk w  Tarnopolu zakończony.
Tarnopol, 27 października.

W  nocy z  dnia 22 na 23 paździer- 
lika br. wybuchł na stacji Tarnopol 
strajk maszynistów kolejowych 
wskutek którego pociągi nocne, tu- 
Iz ież poranne i południowe w  dniu 
23 bre. nie odeszły.

Jednakże dzięki usilnym stara­
niom władz wojewódzkich, które za 
?o.aednictwem star osty* w  Tarnopo­
lu T lokalnych władz kolejowych za­

inicjowały bezpośrednie pertrakta­
cje ze strajkującymi, udało się na­
kłonić pcrsonal kolejowy do podję­
cia' normalnej pracy. Od 23 bm.’ go­
dzina 3 popołud. —  a w ięc po sto­
sunkowo krótki czas trwającej przer 
w ie — odchodzą z Tam opla pociągi 
regularnie w e - wszystkich kierun­
kach. a strajk należy uważać za zli­
kwidowany.

Straszydło wiejskich złodzieji.
PRZE STR ASZAJĄ  LU D Z I, A KO RZYSTAJĄC

K RAD NA.
Z ZAM IESZANIA

(O d korespondenta „Gaz. Por.’ ) 
Gródtek Jag., w  październiki!, 

(h.) W  gminie Jaśniska od, kilku 
( miesięcy dokonywali nie wyśledzeni 
sprawcy icratfrśeżc, które w  osłar- 
nidt csrasacdc przybrały niepokojące 
rozmiłary. UstaJoiw. rż kradzieży 
tych rkłpnsrzcząJi s ię  dwaj parobcy, 
Iwan Procyk ! W asyl Jaśmiński." 
Wymiewłmi słccadLszy w jetbiyni o- 
Rm &rie dortycE roaaniarów dyn<ę, 
wyrlrafcyłł w nłbj rortzaj octzo i przy 
jprawiwszy w asy, wsadt/Jli do wnę-

d:i a. 29. p.i/.cżicriiika IDz3

lir. Landim. broni adwoktn  dr. Id i racki.
Oskarżony w v D ie r : i s ic  w in y  i tw ie r ­

dzi. że Jn szczyszvu a do  r a z  o ierw szM  w 
życiu  w id zia ł w  chw ili aresztow an ia . Na

Nr, ód74

tom iast Jiiszc/-vs2 vti podtrzym uje sw o je  
zuzmuii.i. z łożono w ś led ztw ie , w  któ­
rych jednak w ik ła sie cc  do opisu oso­
by spraw cy,

PoranWa kochanka brzytwą i otruła sie.
R O M A N S  D O K T O R A  Z  U C Z E N 1 C A -D E N T Y S T K A - -  Z A W IE D Z IO N E  N A D Z IE ­
JE M A Ł Ż E Ń S T W A . —  Z D R A D Z O N A  T A R G N Ę Ł A  SIE N A  S W E  Z Y C IE  —  O - 
S T A T N IE  S P O T K A N IE , N IE S P O D Z IA N Y  Z A M A C H  B R Z Y T W Ą . —  Z A M Y ­
K A  R A N N E G O  W  PO K O J U . —  P O W T O R N Y  A T A K , —  O T R U Ł A  S IE  K W A ­

S E M  S O L N Y M .

L w ó w , d. 27 październ ika, 
(h .) W c z o ra j w iec zo rem  m iasto na­

s/c poru szy ła  w iadom ość o  n ie zw yk łe j 
traged ii, k tóra ro zeg ra ła  sic w  domu 
p rzy  ul. C h o rą żczy zn y  25. M ieszkań ­

c y  tej realności zaa la rm ow an i zosta li o 
godz. 7-mej szczek iem  s zyb  w yp a d a ją ­
cych  z jedn ego  z okien  p a rte row ych  
w ych odzących  na dziedzin iec.

Z p rzerażen iem  spostrzeżon o  
na ganku p a rte row ym  za k rw a - 

w jon ego  cz łow iek a , 
k tó ry  w y b ie g i,  w z y w a ją c  pom ocy. —  
C zeftłp ręd ze j odp row adzon o  go  do ap­
teki M ikolascha. P rze d s ta w ia ł s traszn y  
w idok, g d y ż  cała je g o  g ło w a  I rę ce  b y ­
ły  zm asakrow an e jakiem ś ostrem  n arzę­
dziem . P ie rw s z e j pom ocy udzie lono mu 
w  aptece.

P o  opatrunku o d w ie z io n o  go  do 
szpitala, gd zie  udzie lił w y jaśn ień , k tó ­
re rzucaja c iek aw e  św ia tło  na cała 
sp raw ę. R anny 25-letni dr. tned. Artur 
D. n aw iąza ł

stosunek m iłosny zc  słuchaczka 
m ed ycyn y .

26-letnią Anun Sitber, k tórą  p r z y g o to ­
w y w a ł do egzam in ów . D z iew czy n a  tra ­
k tow a ła  stosunek serjo . spod ziew a ją c  
się, ||żc zakoń czon y  będzie  on m ałżeń ­
stw em . G d y  jednakże dr. D. dał je j do 
zrozum ien ia, żc  m yśli o m a łżeń stw ie  z 
inną! zrozpaczon a  i zaw ied z ion a  w7 na- I  
dziejach.

p ow zię ła  zam iar sam obójstw a, 
k tó ry  k ilkukrotnie p rzed  nim u jaw niła 
Na kilka dni p rzed  za jściem  dr. D . <>-

trzym a i od brata  Anny list z don iesie­
niem. żc  usiłow ała  targnąć się na sw e  
ż y c ie  i le d w ie  zdołano ja od ra tow ać .

W c z o ra j ua wen-wabL- Anny dr. D. 
p rzy b y ł do iei mieszkania. Tu ro zeg ra ­
ła się potw orn a  scena. Awna pow ita ła  go 
s łow am i:

„M a m y  porachunki zę  sob ą !“  
g d y  dr. D.. mniemając, że chodzi o ro z ­
rachunek1 za lekcje, usiadł p rzy  stoliki/ 
i za czą ł rachow ać. Anna d o b yw szy  
p rzygo to w an a  b rzy tw ę

zadała mu sBuy cios, p od rzy ­
nając gardło, 

poczem  w y b ie g ła  zo d rzw i, zam ykając 
jc  na k lacz.

Ranny rzuci) ste do d rzw i, tamując 
ranę chustka, zastał drzwi zamknięte, 
s k o c zy ł więc do okna i w y b ił  szybę, 
chcąc tędy ujść. D ziew czyn a , s łysząc  
to. w b ieg ła  znów do pokoju i pomór 
nie brzytwa rutdałp roo ranę w ucho i 
rękę, która «łę zasłonił. T era z  uciekła, 
mniemając, że dokonała zem sty.

D a ls zy  los dr. D. jest nam znany. T y m  
czasem  desperatka pob iegła  do Am bu­
latorium  d en tystyczn ego  un iw ersytetu , 
(Z ie lona  5) gdzie  była  zatrudniona i tu 
za ży ła  w iększa  ilość kwasu solnego.

K onającą p rzew ie z io n o  do szpitala, 
gd zie  n iebaw em  zm arła. Denatka, jak 
s tw ie rd zon o , pochodziła  z  B rzeżan  i u- 
tr zy m y w a ła  s ie  sama.

T raged ia  ta w y w a r ła  w mieście 
w strząsa ją ce  w rażen ie.

Vlk>

snopie mmm

trza lampką iiaitową, stwarzając 
tym S4>os(>bein straszydło* Umie-- 
ściwsaty owe straszydło na kiju, 
podchodzili z toin pod okno upatrzo­
nego gospodarza. Jeden z nich, stra­
szydłem lent w yw o ływ a ł popłoch 
i z aa mieszanie w  izbie, •£ czego ko­
rzystał drugi, który tymczasem 
wchodził do komory h,b stodoły 
i kradł co pod rękę w-jradło.

O k . dowcipnych złodziei ,-iresz- 
(owaaio i odstawiono do Sądu w 
Gródku Jagiellońskim,

(O d  naszego  korespondenta .)

S tan is ław ów , w  październiku, 
(st.) N ie jak i Jan Chm ielow ski, o k tó ­

rego  przedw ojennym  zajęciu ludzie o- 
pow hidają w  bard zo  p rob lem atyczn i 
sjwsóh. w róc ił p rzed  dw om a laty i 
A m eryk i i zakupi dom  w  S tan is ław ów ie . 
p rzy  ui. K ilińsk iego 12. Od tego dnia 
rcy/ooczęła się dla m leszAańeów  uwei 
kam ien icy p raw d z iw a  ccheaira rrraik i 
utrapień , która dostęgncia tw okn i kn>- 
litinacyinego  dnia Z!, bra <* godz. 730 
w .ecZ  M ia n o w to «  t> O m ile lo w sk f imał 
w podw órzu  pracakarrnę która preero- 
hił aa .',)okói tnl«»-dcHtny 1 iKlnuty,' rier- 
Żmiowui 48 pp iaiKłwt fłr*toraszct,u- 
k ow i 7Jt gr»hs*eni oOłtęenmn ! p-< eenir 
150 tys. Mirp m irs lcczn ir Zsfr.nacłyć 
natęży, że  d-omek ten z o w y m  pelc->i- 
kicni na pod-w,Vmi tke ma nftmeni. a 
w ięc  uje jest opodatkow an y. Po- p e w ­

nym  czasie Chm iełowsk? postanoi-t!! p*v 
ttbyć się Grcgoraszcz«ka. w y rzą d za ją c  
•i ii różne psikusy, co  c zyn ił te ż  i in­
nym  lokatorom . A ż  w re s zc ie  ??. bm.. 
gd y  żona G rego raszezu ka  w z ię ła  z  po-' 
d w ó rzk  łopatkę piasku, w y w o ła ł  kar­
czem ną aw anturę. G regoraszczu k  w ró ­
c iw s zy  w ie c zo rem  z  koszar, pragnął 
sp raw ę  w y św ie t lić , le c z  gospod arz nie 
chciał g o  w pnśo ić  do s w e g o  mieszkaniu, 
a g d y  s ierżan t w y s zed ł na ultcę. Chm ie­
low sk i z  k rzyk iem  dopadł go  udorzajac 
z  ty łu  po g ło w ie  c iętk iera  żotazoin tak. 
żc  ten upadł na ziem ię  tńeprzytom uy. 
L ek a rz  48 ' pp. lept. Dr.' Nciss s tw ie rd ził 
ranę 1 cm. g łęboką, a 3 cm. szeroką . 
S p raw ą  za jm ie się prokuratoria, k tóra  
zapew n e  odncr.y C h m ie low sk iego  tych  
bandyckich prak tyk .

i >

R A B U N E K  Z A  R O G A T K A  Ż Ó Ł K IE W S K A .

L w ó w ,  27. październ ika, 
(d .) W c z o ra j p rzed  layva Sędziów  

p rzys ięg ły ch  staitał StanishiM. Ż yczyn - 
*kł. maJarz p ok o jow y , żonaty, zuttresz- 
k a ły  p rzy  ul. G azo w e j 1. !ń. oskarżony 
*  napad rabunkow y, rzekenro w ykon an y 
dnia ó marca hr. na -ruśrińcti t>oza ż ó ł­
k iew ska rratiitka w nobiiżn Im dlisck.

W ed le  jJiii: nskarżumla gospodarz Stc 
iau Jussczyszyu  wspom nianneo dnia z.ia 
w jf %U: w e  L a w i e  oa ta rg o w ic y  celem  
ktrpna konta. Tu do n iego  p rzystan i! Ży- 
c zy lisk i. p rzedstnw tł się r:\ handlarza 
końmi i o te row a l .łu szcz .vn vn o w j ko­
ala. k tórego  ten tetiriik i ic kupił. W  czs- 
-ie r o a w iw T  Ź vczvń -k i u v p y ty  w at sie 
go  skąd pochodzi i c z y  m eszo n r/vbvt 
dc. 1 woaa,

O dy Ju szczyszyn  iinricpn ic w raca ł

hompromifocjći uczonego.

do domu. na gościńcu, w  oddaleniu ośmiu 
k ilom etrów  od L w o w a  snotkał Ż yczyn - 
skrego, k tó ry  mu ośw iad czy ł- żc  idzie 
do Żó łkw i i z tego  tytułu kaw a łek  sz.li 
razem . P cd  lasem  in-glc 2 yczvń sk i z a w o ­
ła! po rysyjsku  ..chodźcie tu " i w  1 ej j 
o liw ili z. lasu w y b ie g li d w a i usohnicy, 
k łó rz y  łączn ie rzucili sic ua Jus/czw .zy- 
na. .ledc-r, z nanastn k ó w  u derzy ł gn tak. 
zc upadł iii na z.icniic a Ż yczyńsk i. tui 
jac w reee re w o lw e r  zabrał mu Kopertę, 
zaw ic ra ia ca  tiS.ńóń marek.

\V s/.esć tygodn i późn iej Juszcz.yszy-n. 
będąc. Jw c L w o w ie  unziia! u ulicy Ż y  
czy iisk icgt; jako sp raw cę  t • ... i spo­
w o d o w a ł tege; a resztow an  e.

1 ryb n a łow i. skład k tó rego  w ch o ­
dzą rr. Dukiet i W ie.sei oerg . p rzew od .il- 
c ty  t. Nieirtiatowwiu. tó k w ż ą  MoknriŁtuz

M ieck/ń.* 28. priździernrka.
Jak wradom o —  wśrócl an tyków  i 

pseudoan iyków , sprzc-dawanych ciul/o- 
zicmcorn w  Egipcie, specja lne m iejsaę 
zajimua zdarna zboża , rw k w u o  złoż.o- 
n eso i>rze;I w iekam i w gn łbach  Earao- 
nów, a obecnie u -ys«nky» anego stmn-’ 
tąd p rzez przedsieb lorcłtyc li A rab ów . 
T u ryśc i ^łakom ią się na takie ..bezcen­
ne''. ? p rzv tem  słono Uosrttriai.^' za b y t­
ki. potem zaś ołesza sic WTrwnwe. gdv  
z.lroż.f. takie, zbierane i młócnąw |>rze«l
2.(klfl hit, siane p rze z  nich w d-oma —  
kieikute Zap-miirutiii o tem ty lko, że 
z.l»o/c traci siłę ży w o lną już po i.pty- 
w i“  ż i)—;<ń l,l(.

W  zw iązku  7. tem  opow iada ją  o za ­
b aw nej iństorji, jaka w ydarzytr. się pro- 
fesocow i jednego  z o iciiiicck ich  im .wcr- 
f.ytetńr/. a przytery Ła>ilon|}inu zb iera ­
c zo w i różnych  o.",(*ii:rw<iśc.i. Będąc w 
Egipcie kupił ó>.v ,ng>. obok lóśn ych  s- 

stg.&viKćf«i tcareJ IwLAtea i

kocicti również, garść knfewiutr.y, w/- 
grzobane j /. sarktrfagit któregoś 7. la- 
ra(m ów . Powróci-u-s/.y potem do ro- 
dziTimrgo minsta uproszony został prnez. 
loka ltiy  komitet d ob ro czyo n y  do ww- 

•Rtosżbnia - (Hkiżytó o  w-rażeń i ach z  po­
d ró ży  po Wschodzie. Odcz.yt w y w o ła ł 
wielkie zainteresowwiie. ton bartfeJn. 
że  za cn y  profesor nic omieszka! przy­
nieść z sobą całego ;irs «w du  zakupio­
nych osob liw ości. A  lrdędzy nłem i j u -  
h f/.lA  się również troskliwie za Mtkłeu 
litnieszc/mm archaiczna kntruntrtra.

1 b y ło b y  wssrystkrt d ob rze  r*vwłn 
g d yb y  nic n ietakt jednogo z obecnych  
k tóry  i(d(ov«>cfmt'. że  knkurm izę sorow a- 
d/.oiw doptero z  A m eryk i do Ełtropsą 
t ia d  dale j ro zp ow szech n iło  s ię  na błtektm 
W sehotfoaj.

Pocłoimo zawstydzony protesor po- 
si.uwiwif sobie, żc t »  pncwsziRaić mntej 
dowstw-zać bęAdc tmrori f*tć*z#i wał1- 
ftecit
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T a d e u s z o w i .
Dnia. d z is ie js zego  patronem  Tadeusz 
(P ou cb n o  b y ł to ś w ią to b liw y  biskup) 
W ic e  maatu m o ja ! p orzu ć  kaduceus/.
I k ilka n ow ych  ly m ó w  z serca wyskub.

Znam T ad eu szów  kilku, a le  jeden 
Im ien inow ą niech p rzy jm ie  kan tyczkę, 
bow-.ctn nam często  ży c ie  zm ien ia w

[Eden,
S koro  W ys ta n ia  kartkę na za liczkę.

A czyn i za w sze  to z- tak m iiym  gestem , 
(C z y  m aż p rzych odz i, c z y  p iszącą

i jejmość)
Że chociaż ż y c ic  nas' kkw osi .Agrestem 
O sładza trosk i nam je go  uprzejm ość.

'Kochany T ad z iu ! niechaj s zczęśc ia  napój 
T a k  c i sm akuje, jak b y  pil sto m łokos, 
Sam e rodzynk i zc ży c ia  w y łapu j 
I k a żd y  orzech  niccli ci b ęd zie  kokos.

N iechaj c ię  s trzegą  prfecajn§nf b ogow ie  
A m or i Bakchus, co  dn beczk i polazł, 
L e c z  jeśli m am y w yp ić  za tw e  zd ro w ie  
N apisz karteczkę, bo k ażd y  z  nas gotds.

Nemu.

la lii jfisro iM Ii
L w ó w , 28 rażdgtern ika. 

(tn£) O negda j za w ią za ł się w e  L w o ­
w ie  z in ic ja tyw y  pi ezycLnm miasta K o-
i.nitct obyw a te lsk i pom ocy dla o fia r w y ­
buchu w  W a rs za w ie , ns k tó rego  crzelc 
stanęli: prez. Neumann. w icaprsa. Ohi- 
rc‘K. gen. ThtiH+e, ks. i ubita. ZajcłtwWski, 
p rezyd en tow a  Nenm annowa i hr K oz ic - 
brod/Ki, s ek re ta rzem  zosta ł p. M arian 
D z lęd z ie lew lc z . Kom itet ten obm yśli s p o ­
sób zebran ia funduszów. na rz ec z  n ie­
s zczęś liw ych .

Bardzo w yda tn ie  d zia ła  w  tym  k ie ­
runku w o jsk o w ość  na Kutek o d e zw y  

'M in istra  S p raw  W ojsk . O fic e ro w ie  o fia ­
rują na lis ty  sk ład kow e znaczne sum'. 
W e  w szystk ich  miastach tw a rz , rlc  ko­
m itety  w o je w ó d zk ie  i p ow ia tow e, T ea tr  
św ie tln y  żo łn iersk i w e L w o w ie  w ysta ł 
tio W a rs z a w y  4 m iljoay  rrik

Z  pontoca pow inny p rzed ew szystk iem  
posp ieszyć  banki i instytucje finansowe. 
P ien iąd ze  należ.', nadsyłać do Dowód;:- 
tw ą  m. W a rs za w y . M ożna te ż  składać 
o fia ry  w  naturze na ręce  Kom itetu 
lw o w sk iego .

Drożyzna nici ŝ alEis.
P O T W O R N Y  W Z R O S T  CF.N W  O S T A ­

T N I C H  D N IA C H .
L w ó w ,  28 październ ika, 

( p )  W  ostatnich paru dniach znow u 
Orgia d rożyźn ian a p rzyb ie ra  p rze ra ża ­
jące  ro zm ia r } . M ięso wotr>w u kosztu je 
już fr©  ty s -  w ie p rzo w e  2 0 0  tys., c ie lę ­
ce  160— 1X0 tys.. bara-fle 120 tys., s zyn ­
ka 400 tys., k iełbaso 360— 380 tys., s ło ­
nina 360— 400 ty*., sm alec 400- 5043 tys., 
tnasfo 600 --650 tys.. m leko za litr -10 tvs. 
śm ietana litr w !  tys.. ser kg. 80 —100 
r.vs., ja jo 7 tys. sztuka. —  K ilogram  kar­
to fli 5— 6  tys., buraków  6  rys., kapusty 
św ieże* 5 tys. k iszonej 17 tys . po ni itlę)- 
łó w  48 tys.. jabłka kosztu ją  12— 35 rys. 
7a kg. gruszki 30— 80, o rzech y  70— -S0 
tys.

Chleb pod roża ł do 13 tvs. za k z „  buł­
ka k os ró jje  4.600. niska kg ftó— 10# tys., 
k rupy i kasze 70 tys.. kaszka k rakow ska 
100 ty s , -

/a cukier żadają jWż w  skłonach do 
W  tys., d rze w o  o p a lo w e  kosztu.it? w  
sklepach 320 tys. z a 'c e ru a r  m etryczn y , 
w e g id  78n tys. 7m  litr na fty  ustanow ili 
producenci 77090, a s J g ep S irze  żądają 
jjuż do 160 tys.

Siifflcfeśjsfwc przrz uswieszEffiB.
I.wrów, 27 pa-Łtłz. 

(U  AVc3»rai pupołwINw o M etn i 
ŚcniiSfir-c ’ «t>ACTwicz krsoeca roafoo- 
ści p rzy  ot kry PbtockAegro 33. rrtr/Ąiry- 
czo tir  i iesnjptsasri? ma-ńAcńsfrfhurrf popet- 
nłł naipąłióis&yu preer. (tswtte&zoiiie. D e ­
nat od d w fc . ’  t-Todnd ty ł % żona w  nie­
zg od z ie  _w tk »: tnł, a gd y  żona
zantknerfa «feri drzwi, ptdmę/o go
to (4r» r » y » 8*sżl*«w8*  u r«fo .. Dfnspt soste- 
w?ł kiflcsr tjr fdw  tła rWSyJny. Zw RR r od- 
stafwiono da fcjtór sta  rawŁ s t fo w c i .

fffWi m tniiiisa i ilirieM.
P O D W Y Ż K A  O lfO W lA Z D J F  7 A  T R A M W A J  O D  29 B. M., 

N O Ś Ć  O D  I. L IS T O P A D A  B R,
ZA ELEKTRYCZ-

L w ó w , 28 październik.- 

\\ p row ad zon e  na podstaw ie  uchw a­
ły  R ad y  mi^rsłyicj z  26 hm. now a pod- 
w y żk  ■ cen tram waju p rzed s ta w ia  się 
następująco:

B ile t norm alny 20.000 Map,. B ilet 
uw -orcow y . do  p rzesiadan ia  có.OOu Mkp,: 
u igow y  LS.UftO Mkp.; poranny 15.000 Mkp 

Abonam ent: K arta m iesięczna
l.SOU.uOO Mkp; m iesięczna 720.000 Mkp.: 
iniestęcznd dia m ło d z ieży  z p raw em  prze 
siadania 4 2 0 .0 0 0  Mkp.

: Ktrpcii na 10  ja zd  z przesiadan iem
335ŚSB M kp.; b ez  przesiadan ia 180.000 

1 Mkp.

j CLNY ELEKTRYCZNOŚCI:
j P rąd  dła m ieszkań pryv. atuych za 

k iiow atgodzir.ę  72.000 M kp., d la lokali 
i za rop k ow ych . kin. za  110 .000  M kp.: dla 

m o to rów  40.000 Mkp. —  t ia fn s a  za  rmet 
| niki i inne op ła ty  ptMJwyzs tony o i W % .  

N o w a  ta ry fa  stosuje sic do racbmuiów 
w ystaw ion ych  od I. listopada 1923.

Podejrzany transport tytoniu.
N A F A B R Y K A C J Ę ,  F A Ł S Z Y W Y C H  P A P I E R O S Ó W ?

L w ó w .  28 październ ika. 
(h.T P r z e d w c z o ra j za trz y m a ły  o rga ­

na po licy jn e  A j  kom . P ^ P .  na dw orcu  
g łów n ym  w  m agazyn ie  m syłek  posp ie­
sznych  2  paki k tó rych  za w a rto ś ć  była  
podejrzana. P o  ich o tw arc iu  okaza ło  
się, żc  za w ie ra ją  ouc 636 kg. tyton iu 
rzą d o w eg o  i p ry”  atr.cgo, u p rzy s g ły  
pod adresem  spedy to ra  Frtiksa, a iraua 
nc f.aś zo s ta ły  p rze z  n ie jak iego  S o ło w ic -  
ja z W a rs za w y .

N astępn ego  dnia p r z y b y ł  S o łow k-j z 
W a rs za w y , zrazu  w yp a rł się nadania tc-

K r o i f i k a .
Lwów. 27 października.

Redaktor naczelny „G a z e ty  P oran ­

n e j" p rzy jm u je  codziennie w  redakcji 

w  godz. 12— 1 po Pol. (T c łc f.  nr. 23U).

F Ł A S Z C Z E , żak ie ty , s za le  i skórk i fu t­
rzane w  Budapeszteńsk im  M agazyn k ; 

Fu ter .Jdreitiekt i W ic s n o r " .  L w ó w ,  S y - 
kstuska 2.

»  P O D V  Y Ż S Z F M E  P O D A T K U  O D  
L O K A L I .

M agistra t m. L w o w a  zaw iadam ia, że 
z  dniem 1. lisi, pada 1923 p od w yższa  
s taw kę  podatku od lokali o  2 0 % od 
s taw k i obow iązu jące j 1. o a źd z ierr ll.a  
1923. 7. dniem dzisiejszjitn  załtem po­
b ierać  będzie  A la g is tra t*p od a tek  od lo ­
kali w  następujący sposób: 1 ) od c zyn ­
szu p rzed  wojem , ego  z r. 1!>M w zg lędn ie  
w a rtośc i c zyn szo w e j do w ysok ośc i blKi' 
kor. roczn ic od każdej 1 k oron y  tn> 180 
m arek pul.: 3) do w ysok ośc i czynszu 
rczn ego  L.S00 kor. po 360 m arek 1x 6 
w reszc ie  jo ) do wyserkciści czju iszu po­
nad L n O  kor. ixi 540 m arek poi. od i 
korony.

Audjcuc.ia ks. ąrcyh, 'T w a rd o w sk ie . 
g o .-  Pan  P re zyd en t R zp L c ! m z y ja ł  
P iątek  rzyrr sko-kietolick ięg ■■ m c tró tr li-  
tę jw c w skicfco ks. arcybiskupa Boiesł.r 
w  a T w ardow sk i?  go. k tó ry  w tym, enu- 
rnKterzc z ło ż y ł  iSó r.iz p ie rw szy  hołd 
Psim  P re zyd en to w i R zp ltc j.

M ilJtW iw ka. \V dzis ie jszym  ciągn ie­
niu milio-tu>wki w ygran a  padła na los 
Nr. 3.M9.039. sprzedany w  P K O . w  W ar 
szaw ie .

O rg ję  i>aS*ąrzy. Od jedn ego  z na­
szych  .c zy te ln ik ó w  o trzym u jem y na.stt- 
oujące u w ag i: W  niezsi łA lc  ciężkicli

'tyartitikacli znajduje sic kraj i jedyn a  
w ys iłek  w szystk ich  yflrfryra, m yślących  
m ożę uchrrmić nas przed  ruiną, która 
7. dniem każdym  się zb liża . N ic małą zto- 
zlumenu» tego  nasi ku|»ey. dla k tó ryc li 
sumiertic, pa tr jo t} zm i solidtHtść jest 
czem ś, co  n a jeży  do p rzeszłości. Na ul 
Le.giotiow sklep p. C icchu lsk iego nęci 
o c z y  publiczności św ieck lcłkam i do- 
sręprem i jedyn ie  dla s ier bogatych . 
Z y t ł y  ś tłp erte jn łk ' u czc iw ie  i solidnie 
pracjsłący ntmbe ienynic ty.fko n acieszyć  
się ich uodojcłmn. a o tłe coko lw iek  
krupić ntasi. tdaw' jest na ordynarne 
zdzłe^Ttwo Np. w e  w  to  rok ną w  v:;ta- 
w ie zcp fd ow ftłą  <aę pusrka- aipukowa na 
papKroę* z r/y-dand^uiH ceną 1 50Ć.60C 
M o  V m środę ransb w y s ta w a  znżkła. 
grtyż, j a f  objaśnią no. roW  sic porządki 
p rz ju . zecera : ,..t. cnm ini...). .\Vjcva«>- 

rerr ’ i*Lfctd-scBe z »  hę samą pttszwę już 
tvłbr SjOóR.bOó My Ar.-tgncni wystar- 
cralHcy, zbytanaci!

5 0  t j - to n it i ,  następnie jednał podał, że 
w y s ła ł go  dła tv a fikania l^ ro io p o w ic za  
p rzy  ul. S łon ecznej l  P r z y  tej sposob ­
ności, pokazał jak ieś za św iad czen ie  
podpisane p rze z  D y rek c ję  skarbu. P o ­
n iew aż zaśw iad czen ie  to  nit s ta ło  w  ża ­
dnym zw iązku  z za l.w es t jonow anym  
tyton iem  i istn ieje uzasadnione p od e j­
rzen ie. zc  ty to ń  to n  b y t  przezw aczon } 
ua tab rykacjc  Fabszywycłi p a p ie ro só w ,  
p rze to  c a ły  transport tego  tytoniu w ra z  
z ow em  zaśw iadczen iem , sk ierow ano  do 
Dyrekcii skarpowej.

3. listopada w o ln y  od  nauki. P on ie ­
w aż terje  z  pow odu  u roczystośc i 
W szys iiu c ii 5 więdy ch i D nia 2aausznc- 
X0  p rzypada ją  w  c zw a r te k  i p iątek. M i­
n isterstw o  W . R. i O. P . za rzą d z iło , a- 
b y  w y ją tk o w o  w  t }m  roku u itodzież 
szkolna b y ła  w o ln a  od  nauki także  w  
dzień 3. listopada 1923, tj. w  sobotę.

T o w . Lc fearz j w eicr;. nar. Pos.edzeu le  
naukowe odbędzie  sie w e  w to  ck d. 30. 
hm. o  godz. 6 w  sałi Nr. V I. Akad. 
m cdyc. wt-ter. R roi. dr. Stcttoi G a je w ­
ski: ..Leczen ie przetok  chrząstk i k op y - 
tc w e j" .

Teatr S ta n is ła w s k ie g o  ?, p rą d y  w spół 
czesne w  teatrze. O d czy r  tx,d pow'-">- 
szj tu ty tu łem  w y g ło s i w  n iedzie lę  28. 
lii i.  iżt _  11 tri ryk  T lesze les  o godz. 11.30 
przedp. w  sali ..Jad Charucim “ . Bcrn- 
tchta 1). B ile ty  w cześn ie j do nabycia 

w  księgarniach ..B et-lzrae l ’. Jag ielloń ­
ska 15 i © ' S icg ia  P asa ż  ITausmanuą S 
uuz przed ociczy lem  p rzy  kasie.

Tp.) Pr/.yporaniano sob ie  w reszc ie  
F redrę, A leksander Frccfro. w sp arty  na 

R ok p ie  w śród p lantacji przy pl. A k a d e ­
mickim . zasłon ięty  i opuszczony, p rzez 
sze reg  lat m ógł ro zw ażać  w  kajnteimei 
zadumie, jak m ew eso iy  los zg o tow a li 
mu ci rodacy k tó r z y  p rzez  p rzesz ło  pół 
w ieku , ty w d a ę c z jJ ' mu i zawd/.ięc/est 
ty le  t k w i ł  v esołych  O becn ie  kom isja 
płantacyina ix'stanowifIa '-wytiągrotlzić 
znakom item u kome.dmtnsarzjowi tę k r z y ­
w d ę  i za jąć  się od-czyszczep iem  pttrrmi- 
kn i, edpow iedm em  upiększeniem  jego  
otcczcą ja .

O b ław a  ne p rz e s itn c ć w  rv AVar>za- 
w ie  i o tn łic v . D izep tow adzon a  oucgdaj 
p rze z  organa prjiib.yine. - w y d a ła  ob fity  
pion. A resztow an o  .171 podcjr*aftyci>  o- 

•|ób. w śród  k tóryc li zn s jd o w a fo  sic 15 
d eze r te ró w  w o jsk ow ych  i )1 poszuk'v. j - -
ii.vch p rzez  sądy p rzes tęp ców  '  *

l r z y .i m l .tt. r ę k o p i s y  d o  f * R «  -
F1SV \ V A 'T A  N A  .MĄRZN N IK . Z G Ł O  
57.PN;LA W  A D M IN IS T R A C J I „G A Z F T Y
i w o w s K ie r .  d l .  poom  a i f :  l .  3,
I P IĘ T R O , 04) O O D "  9— 2 i 5— 7. 822

Z t e a t r u .
Ostafttl pę/egn a ln y w y s tęp  D eb łcśk L

AV pon iedziałek  w ystąp i po  ra z  ostatni 
znakom ita śp iew aczka  „ w  Fauście". AA 
ro li M a łg o r z a t },  “  k tóre j w s ze d z ie  św ję  
ciłą trytim ty. Z a zn aczyć  natęży, żc  o- 
hok n iej śp iew ać  będzie nasza uliibiotia 
K a s p ro w ic z o w i,  da le j B e tllew fcz . M a r­
tini, Schu lz, Jeleńs! i i in P r z y  pulpicie 
d y ry g e n ia  p. S tad ier.

Niedzielnie n opo luam ow o p rzedsta ­
w ić  nic ,J »w ia ls k łe g e “ . aane b ęd z ie  po 
cenach znaczn ie  zn jżon jich  I

„Madawe ^otterfts", śljjaaa opera I
1 ' M  *'

Pucciiticjco idzie w  n iedzie lę  w iecz. w  T e  
atrze  W ielk im  po zw y k ły c h  ceuacit o - 
p crow ych

T E A T R  W I E L K I :

Nrodzśela <£>. bm. o  go<łz, 3.30 Patt 
J ov  iwsk i" ( popu] *  r««r).

NRsiiśoia 28. bm. o godz. 7 ..Ma-
danse B a ttt r f ly " .

Potrie-dziąłek 29. bm. .?Faitst“  tgość. 
w ystęp  J. D ęb fcs ie j).

W uorck  30. bm. „D arta  s zy d e łW łw " 
m %  zm żitf).

T E A T R  M A Ł Y :

Nted iittó, 26. hm. . W ie ra  .Mireew-af .
P a n i«d x k łe k  29. bm .R a r i pre-Ssw 

w a "  (3 is% z.mżłcf)..
W to rek  30. bm. „W ie r a  M irccvvau.

T E A T R  N O W O Ś C I :

N iodzie .a  28. bm. „M adam e P-cwa-’ 
padeur".

PoińedzJaltk 29. bm. „Królowa f#T 
(SON. zn iżk i.)

W ió r e k  30. bm. „M iło ść  cygańska ' 1 
ńperetka L e lia ra  (p rem iera ).

6  i ©  f  dl
"V '

i. L  d n ia  p i ż d z ie r m k a .

Giełda warszawska,
G IE T .D A  W A R S Z A W S K A .  _  

W a rs ju tw it .  IT o fa r y  S t. Z iem i. 
1 7 5 0 , 1 7 .3 0 , 1 7 4 .7 , 1 7 1 3 , H a i t y  s a w r l .  

7 8 1 5 . 7 7 0 0 . F r a t ł k i  zk> fe  3 3 4 .

O e x M : B eig ja  SfeórtO, 8 7 3 0 0 , 3 ś ' 9 0 , 

■S0 5 <X), Beg-tiii 0 ,0 0 0 0 1 . G d a ń s k  0 .0 0 f '0 1  

L o n d y n  7 , 8 4 0  7 .7 4 7 ,8 0 0 , 7 .3 2 7 ,5 0 0 ,

7 ,6 0 7 5 0 0 , N .  J t w k  1 .7 5 0 . 1 .7 2 0 , 1 .7 3 7 , 

1 .7 0 3 . P a r y ż ,  1 0 2 . 5 0 0  1 0 0 .7 5 0 , 1 0 1 . 7 0 0  

9 9 .7 5 0 , S k w a ł c a T ia  3 t l . 7 f)0 , 3 0 5 .0 0 0 , 

3 0 7 ,  3 0 2  W ie ó A f i  2 4 3 j I .  3 4 .3 3 , 2 4 .bG, 

2 4 . 1 0 , P r a « a  5 1 .8 8 0 , 5 1 , W fo c J iy  

7 8 .9 0 0 , 7 8 ,  B o n v  2  2 . 1 5 0 , 8  i> ro v  IP0 -  

żryo rk a  1 . 1 7 8 , i.JOO.

AKCJE.

N otow a i-la  k oń cow e  z dnii 21. paż-
•d-z5ermka. Bank dyskxwitOH¥yT\A2trszay,- 
ski 1825. Bank h an d low y 925— 975. Bank 
J'a ha-Klhi i p rzem ytili 1— 7375— 420. 
Bank k re d y to w y  200. Bank M atopo lJ ti 
w  K rak o w ie  550— 5o0. Bank P rz e m y ­
s ło w y  w e  L w o w ie  195 B ans  Zachodni 
1500. Bank Z w  Sp. Z « o h K o w y d t  w  p o 
zuaikiu 575. Bank Z w ią zk ó w  Z fcip ian 75. 
Eksp. S o li p o tasow ych  lo25. K ijew skr i 
Schcttzo 729— 750. F r. Pu ls 125. Spiess 
i S yn  350— 400. W iid t i Sp 160— 175. 
C ukrow nia C h cdorów  1650. C zersk  425. 
C zęs io c ie e  11— 12— 13. G os ław ice  550— 
600. M ich a łow  3b0- 400. W a rs za w . Tow  
F. Cukru 2 ,600— 3. F frtey  240—-255. 
Ł a z y  70— 60. D rzew u , pr.z. i hatiału 80. 
AA'ar sz, T .  Kop. W ę g la  2.250— 3.i0ii. U. 
Cegicłs-ki w  Poznaniu  290—360. l-iipop. 
Ran i L o e w  195— 275, M od i zc jow sk ic  
Zak łady 2,360—2.750. Norbliu  Br. Bucii 
365— 480. O n b w e in  i Karasiński '105. O - 
srrow ieck .c  Z a k ła d '’ 4— 3,950— 5. P o - ' 
cńśk 300. Rohm Z ie lińsk i i Ska 320. K. 
Rudzki i Ska 1 — 4 . 1.100. S ta rach ow ice  
1 -5 e-m. 950— 1.300, Ursus 300— 355. L . 
Z ie len iew sk i 7,100. • Z a w ie rc ie  125 m. 
Ż y ra rd ó w  115— 157.50C. Fieipol 30. L . J. 
B ork ow sk i 175— 205. B ia d a  Jah lkow - 
scy  50. P o lb a ł 45 S h ó ry  i Garbnik i 72500 
S yn dyka t roitttcay 6S0. Zachód. T ow . 
70. Ć m ie lów  450. P o l, T o w . E lek try ozne 
90— 1795. Haherbusch i Schtele 1.750.

K a b e l 1 9 0 : fab ryka  pap. . .K lu c z e "  
335--300; P o lsk i p rzem  k-irk. 65: P o l­
ska Nat.a  1 OJt P rzem ys ł n a fto w y  596, 
B ra c ia  Noh*1 450; Pustein ik  270; S iła 
1 Ś w ia tło  30'.); 'T. P .  G. 2800; Kouopie 
210; Tkanm a 30; P o lsk i L lo y d  W .

Giełdy obce.
(Telefonem od naszego kortyjypndetit,..)

GM) AA' Gdańsku p ła ro tw  Za. mtfiom 
m arek poisRich 3591 rky gnldei>A w
gdańskich. P rzeka zy ’  ua. W » i s j » w ę  239,! 
do 3907 gum en ów  gdański cn.

V. Berlin ie  n otow ano m arkę pobskr 
2,658S  tys. do  2,7ó7>j tys. P r z e k a zy  yą  
AA a rszaw ę  2,765 tys. do  2,8-15 tys.

y  G m j y A  z u r n - c r s k a .

Z .poAYodu przerw y w  k - 
iejotn^csaiyiii z  W K a ta e r "  »śc  <**rzv. 
łuaJśiśoyo <izjesraiBa?Kii sjnt»vżi-f



Str. fi. „G AZE TA  PO R A N N A " L v ó w ,

P§]etlpi g bezpłatne ttlety .tratralne.
K S IĄ Ż Ę  I P O W IE Ś C IO I IS W S  W A L C Z Ą  N A  S Z A B L E . -  N IE Z W Y K L E  Z A J ­

ŚC IE  N A  P R Ó B IE  G E N E R A LN E J  W  T E A T R Z E .

(c a ) Na pcry fe r jac li P a ry ża  ro zagra l 
się oncgdaj pojedynek  na szab le, k tó ry  

'.w zbudził w  m ieście  ,,św ia t ła " n ie zw y - 
'jkle zien leres-owau ie ze  w zg lędu  na s n e  
■tło i osob istości p rzec iw n ików .

P o jed yn ek  o w  odb y ł się m iedzy 
księciem  Zaw artą  i p ow ieśc iop isarzein  

i Jonem Rtchepiu. M ło d y  R ichcpin jest 
'm ałżonkiem  znanej ak tork i K o r y  Lapar- 
icorie. W yn a ję ła  cna nic daw no scenę 
iteatru  M agsdor. w yp o sa żo n y  t w  dosko­
n a le  rekw i/ .yL i teatralne, cciein  odegra - 
,ińa próbnej roii w  n ow e j sztuce. —  Na 
p.-óbę genera lną zaproszon o  ijc zn e  to­

w a r z y s tw o .  —  I w ted y  zd a r zy ł  się w y ­
padek, n ien ia jący d otych czas  p receden ­

su. Zaproś teni goście musieli d op ła c c  do 
zaproszeń  w ysok i podatek  b iletów *'!...] 

ociągan iem  podatku za jm ow a ł sie sam 
Richepin. le g o  rodzaju postępow an ie 
o b w z y g  do ż y w e g o  księcia Zam.astra, 
tak, iż w p rzystęp ie  s ilnego  zd en e rw o ­
wania rzucił pod adresem  R jthep in . 
z ło ś liw e  uw agi a n aw et za m ie rzy ł sie 
naft laska A ie i R iehepin b y ł en erg iczn y  
i za re a go w a ł z m iejsca policzk iem . K on ­
sek w ca r ją tego  za jścia b y ł pojedynek. 
F raw aop odob n ie  jest to p ie rw szy  p o je ­
dyn ek  s to czon y  o b ezp ła tn y  b ilet w s tę ­
pu do p rzyb y tk u  sztuki. O w yn iku  po­
jedyn k i me n ad eszły  na rasie  żadne 
s z c ze g ó ły ,  * -

M % k  wzbudzający m i M i ą  odwagę.
TAJLM .NTCZY P K fc P A R V T  „ (  A A P 1 ". —  Z A S T O S O W A N IE  W  C Z A S IE  W O J ­

N Y . —  W  Y N A L A Z E K  W Z B U D Z IŁ  S E N ZA C JĘ  W Ś R Ó D  L E K A S B Y  A M E R Y ­
K A Ń S K IC H .

N o w y  J o r «  w  październ iku 
(e a ) W  n ow ó jorsk im  .św iecie nauko­
w y m  u zb u d z iio  p ra w d z iw ą  senzację  

n iezw yk ło  w p ro s t.od k ry c ie  d ra H enryka  
Rusby. k ierow n ika  oddzia łu  farm aceu ty-
czn cgo  nr u n iw ersy tec ie  C o lu m b ia .__
U ężo n y  óu o d b y ł n iedaw no podróż nau­
k ow ą  do B o liw ii, w  czasie k tó re j udało 
ton sic spor-zadzić

ta jem S k zy  preparat „ C ją p i "  
s łu żący do w zbudzen ia  nadludzkiej 
w p rost o dw ag i, m ęstw a i pośw ięcen ia . 
G en ia ln y  w yn a la zek  am erykańsk iego  li­
czon ego  zna jdzie  w ięc  n iew ą tp liw ie  s ze ­
rok ie  zastosow an ie  w techn ice w o jsk o ­
w ej. P róby  d o tych cza so w e  w y k a za ły , iż  
po za zyc iu  ..L a ap i" żołnierz, poczyna  
d rżeć  na całeiu  c ie le , a tw a rz  pokry w  a 
się śm iertelną b ielą P o  chw ili jednak

kresą n ap ływ a  do g ło w y , a w  żołn ierzu  
w zm aga  s ię  n ies iyc iian ie  od ivaga . k tóra  
p ozw a la  mu w a lc z y ć  m ężn ie i narażć s ię 
na n a jw ięk sze  n iebezp ieczeń stw a. G d y  
dzia łan ie n ie zw y k łe g o  środka poczn ie  

ałahnąć zapada osobnik z a ży w a ją cy  
Caapi w  głęnok i, d ługi sen, w  czas ie  któ 
te g o  m a rzy  o w ie lk ich  bohaterskich 
czynach .

T a jem n ic zy  preparat —  sporząd zon y  
będzie  z  soku roś liny  zw an e j A liaw aseo . 
Jeden 7. p ro fe so ró w  un iw ersytetu  kali­
forn ijsk iego  pod jął się opisać doktadnie 
w y g lą d  i dzia łan ie o w e g o  środka.

N iew ą tp liw ie  da lsze -'eksperyinenta 
w y k a żą  dop iero, c z y  w yn a la zek  p o w y ż ­
s zy  b ędzie  m ógł zn a leźć  sze rok ie  za sto ­
sow an ie  >  życ iu  p rak tyczn em

Ptaszę frpfeie 
Bieżna mgsha 
HCspiuszE męskie
ObUWiE
HaiBF!a!y

*

«  mikom

H ł s a z f t a n i a ,  f o k a ’ 8 . s k ! e n y 1
Z A  P O Ż Y C Z K Ę  10,000.800 Spłacanych w  

ra tach  m iesięcznych  odnajm ę za raz  
pokó j um eM ow any na żądanie z  W ik­
tem. Z g łoszen ia  Adm . „Ł y c za k o w s k i 
P a r k _____________________________________ 9 18

Z A M IE N IĘ  6 pokoi w e  L w o w ie  na 4— 5, 
nie w j ż e j  1. p iętra  w W a rsza w ie . 
Z g łoszen ia  do Adm inistracji pod ..A k ­
tualny” . ’ 903-5

i ; Małżeństwa
Z A W O D O W E  P IS M O  „F o rtu n a " k o ja ­

rzen ia  m a łżeń stw  i „Y e r s a l"  —  św iat 
to w a rzy sk i Nę. 43. O g łoszen ia  m atry- 
m oiiialne, tow  arzysk ic  3.600 s tów o  
p rzyjm u je  R ed ak c ja :, K rak ów , .Rynek, 
h  I I .  '  830-3

P R Z Y S T O J N Y  m łodzien iec  na w y żs zem  
stanow isku, d o b rze lis y tu o w a n y , szu­
ka znaim nośti napraw dę p rzysto jn e j 
panny in teligentnej i n ieza leżnej do iat 

••2£>. Cel m atrym on ia lny . Ła sk aw e  z g ło ­
szen ia  pod „Ż y c ie  35" do adm. 919

Kaufca i wychowania 1
P R A G N F  zo rgan izo w a ć  K om plet k ilk o r­

ga d ziec i z lepszych  dom ów  w  za k re ­
sie trzec ie j k lasy s zk o ły  pow szechnej, 
celem  zapew n ien ia  im w spóitiej z  ino- 
jm  synkiem  nauki w  n ow ocześn i m 
duchu pod k ierunkiem  p ierw szo rzęd  
nej siły p edagog iczn e j. W  planie p rócz 
nauki w.-moine przechadzk,, zw ie d za ­
n ie pod opieką, m u zeów , racjonalna 
lektura i za b a w y  Ilość d ziec i ogran i­
czona do sześciu —  R od -ic e , mający 
podobne zatnie rżen ia zechcą zg łos ić  
się pisemnie do „\v spó iny K o s z t "  do 
„R ek la m y  P o ls k ie j"  ul. R om an ow icza  
10. P ożąd an y  jako aport, le c z  nic k o ­
n ieczn y obszern ie jszy  pokój w  oko li­
cy  parku K ilińsk iego , w o ln y  w go d z i­
nach l f f - 2 .  1 922

AK \DE\A1K poszukuje lekc ji na p ro ­
w in cji zg łoszen ie  w  Adm in istracji pod 
I .  P. 18.

D z i s g I  m ę s k i :

flbFsniti zimowe M? i&.OOiLBOE 
Ubrania jsizvtawr 
Ru lony, fason m „ li.,005 8:C 
Feim zimnwB „  M O J O l  
S p o d e  z in im  ,, 1,0  80C

D o  s z k o d y :

H N n in  szfeolne Mp. S/9E.0CS 
Ubrania g im p ip in e * , ,  Bt5S0 
fła szcz iiip y flap s lile  „  7,aa0.00? 
Płaszczs s j u m m ib  „  10,SCS 5SS

i Kiinr?. sprzedaż,  zamiana

F O R T E P IA N Y . P IA N IN A , kupne, sp rze­
daż, zam iana, najem. —  Kaim  K oper- 
tiika Ib. 6958-2

F O R T E P IA N  Bosendot iera . c zarny , p ły ­
ta m eta low a, ton k on certo w y , P ian ino 
zagran iczn e  znakom ite sprzedam . —  
Hanak, Pańska 21. 921

K O R Z Y S T N A  L O K A T A ! Sam ochód s ze ­
śc ioosob ow y , m arki ( jr a f-S t i i t  na no­
w ych  gumach (M ich e lin e ) sprzeda o- 
k azy jn ie  T ran da P od lcw sk ie go  2 . 9 2 3

p  Fosajfy i p-aca Mg
O O  P R O W A D Z E N IA  kuchni akadem ic­

k iej potrzebna natychm iast znolna i 
en erg iczn a  gospodyn i. Zg łoszen ia  o so ­
biste m iędzy  godziną 13 a 16 (1 a 4) 
p rzy  un Ł oziń sk iego  Nr. 7 D om  aka­
dem icki kuchnia 9 l7

P O S Z U K U J E  S IE  na w ieś  dc up rzem y­
s ło w io n ego  m ajątku : a ) ru tynow anego , 
sam odzieln ie p racu jącego  hud i;4 fera , 
b) kucharza (ew entua ln ie  kucharkę) 
w yk w in tn ie  go tu jącego  i podającego. 
Z g łoszen ia  u r a z  z  podaniem  warun­
k ó w  pisemnie do Adm in istracji „G a zc -  
tv  P o ra n n e j" pod  „B n cza c z "-  902-2

I Rozmaita

30% N IŻ E J  CEN . Zakopiańskich. D osko­
nały Pen sjon at w e  W schodn ihc K arpa- 
tacli 800 m e trów  nad m orzem . Catą 
jesień , zim ę o tw a rty . Zg łoszen ia  „ W i l ­
la  nad P ru tem " W or-ochta. 920

H iif lm io  m l a

l . j l  E Z U K U
Warszawa Przejazd 13

I ^ i l j a

LWÓW, ]ij|il!ll3ÓSHI 110
poleca w duż}m wyborze  
obuwie krajowe i zagraniczne 

oraz KALOSZE.

W *  Ceny i warunki 
{jrzystępne. 7V6
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hała, 3ua!E]skq, :pno- 
iPiiiii mz upomug. 
cipszyńską i fetujesą

p o l e c a  ze s w e y o  s k ł a d a  k o m i s o w e g o

we Lwow;e? ul, Grodzickich 6 !
firma B. H. SEINFELDsP. z cgr. odp., Warszawa. 9ó-

dSa 29. października 1923.
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JA JA  hurtownie i dctailiczn  e G raybner 
i Sita, K opern ika ly .* *  1 cleiosi M-U7 

45-Ł ^1)3-5
■*tamrwi'pmP—jg w i w  wm - —. mu i - -  ...........        i
W S P Ó L N IK A  y. w ięk szym  kapitałem  i 

owenruajtja w spółp raca  poszukuję Dom 
handlów »■ celem  rozszerzt-nk" d zia ła '- 
L-ości i w p row a d rw iia  m>w-vch zvsk o - 
w i t y d r  d z ia łów . ./ '-/ jeżen ia do Ącinrpj- 
s tracji pod ..Zapewniona p rzy s z ło ść '1.

V " . 903

P s c ie
Urwany, Cho«S*sSłti, FiranM, 

K a p y ,  K o c e , F o c tu a s k i
i S I poleca

u l.  K o p e r u i l iH  1.
(n ap rzec iw  Szkow rona).

O św iad czać  się ra z m łodzian  m iał 
W ię c  w  n iepew ności trw o d ze .
Gzem  o lśn iłby  s w ó j ideał,
Nad icin się b iedzi s ro d ze ;

W iem  m yśl s zc zę ś liw a  p rzys z ła  mu: 
.Pośiędzic panią s vv<t.
Za „P u n is "  cbw .v {a  i co tchu 
T rz e w ik i c zyśc i nią...

O  pasto „ f 'u n is “ , najlepsza z w szy -
Ikicii past 

O  pasto ,.[ ’ !irus“  o/dobo naszych
^  1 m iast!

0  pasto „P iiru s ", o gó ln y  s łych ać
I w r z a s k :

Żc ,.Pun is“  ten noc zm ien ia w  dzień  
I słońca daje blask.

Sol

Latarki_ narbidowe rgcz.ii-* r i o w e r o -  
t  we, palniki zapasewe, Kar­

bid aa warę. I-stiatkj k*e**oMkowi» ^ e i ir y -  
c, nc, balerje, ratówki,-biisy r l.’ p. Tęrmo- 
10ry i wkłady -k>'Tj-cnZe burt. i driad. po- 
• ca. J . R e s e t m a n ,  R k a d c m i c k a  26 .

k.v4~03

Ja Anna Łsiliacj

j )

“  Gsiern. Z a k ła d y  Przeni.
f ó g r a f c ó w .

7 niojcm i ISO cm. o lb rzym ie j d ługości 
l.o rc lc y -w łosa m i. k ló rc  mi w-y ros ły  
wskutek  14-micsięcznetro u żyw an ia  nrzc- 
zem nic w yn a lez ion e j pom ady. Jest to 
jed yn y , uznany środek do p ielęgnow an ia  
w ło só w , p rzysp ieszan ia  ich w zrostu  i 
wzm acn ian ia skóry  'w ło s o w e j.  Pom ada 
ta sp ra n ia  n m ężczyzn  pcłnv. s iln y  po­
rost b rody, nadto już po krótk iem  u ży ­
waniu sp ra w ia  ti w ło só w  g ło w y  i w n o ­
sili b rody  natura lny połysk  i ob fitość 
i chroni ia p rze z  pr/.edwczcsnem  o s i­
w ien iem  aż do późnej s fa róśc i.’ B ez o¥Ti- 
w iazan ia  jeden stoik  80.UJO M p. pod w uj- 
ny 140.000 Mp, P r z c s y ik #  p ocztow a  •co­
dzienn ie po nadesłaniu należnej k w o ty  
ałHb za  pobraniem  pocztow cm .

835-2 Atma C sillac.
K rak o w y  S k ry tk a  p ocztow a  54.

Unamel
najlepszy sztuczny

s  ę

stołom
Łyżka stołowa zawiera wartości 
spożywczych tyle co jedno jaje. 
Doskonały do użytku domowego 

i pieczenia pierników.
J e d y n a  w y t w ó r n i a  /

. 1 . i .  HEHATSEH.
UNISŁAW , P om orze..

Przedstawiciele  
• p o s z u k i w a n i  •

SSOF-S
ras

IISSZ¥ST83EJE Z RIELNE] M E S tó ? !
W  razie, g d y b y  cen y  naszych to w a ró w  nic op a sa ły  s ię 

musze o  lo0%  od cen ryn k ow ych  lub tow ar nie by tb y  u dm - 
wieiu ii, p rzy jm u jem y z  p ow ro tem  i zw ra ca m y  natychm iast p ie­
niądze. T o w a ry  w ysy ła m y  bez zadatku po otrzym aniu  adresu. 
Ik zitsiM ki ty s ię cy  osób p rzekonało  sic. żc  .najtańsze! u żródtcin  
zakupu jest nasza firma? dow odem  czego  są tysiące lis tów , na­
p ływ a ją cych  z  gorącem f i-c-dzickowatiiam i za solidność i taniość 
Iow  arów'.

R E S Z T K I N A ’ H U K A N IA  f K O ieJ 4 l:M V„

R esztk i nasze nadai.4 s j «  na ś liczne m eskie ubrani? kc#tjum v 
damskie. R esztk i te są z  m a teria łów  iTrsBM -w ych. > p ierw szo* 
izęd u ych  fafeiyk  pełnej szerokości w c w szystW eń  kolorach. 

Cena za 3 m etry  jjat. A. I J?<.in.OtłO.—  M k . •
Cena za 3 m e try  Kat. B. 2.1W.OOC:—  Mk,
Cena za 3 m e try  Kat. C. 2,70l.>.<tO.—  V.k. 1
Cena za 3 m e try  ga l. D. 3,QCQ.G0C.—  M k .
Cena za 3 m e try  gal. E. 4,300.000. —  M n.

N ą  -żądanie Rojen ia doda jem y pełny kom plet podszew k i pod m arynarkę.
■ kam izelkę, spcdnle. k ieszen ie i do ręk a w ó w  po M k. 800.000.- -. w y ż s z e g o  ca 
tunku po 1.000,000.—  i 1 .'250.000.—  Mk.

-P o le ca m y  po starych  cenach bostony na czarne i granatow  e ubrania. B o ­
s ton y : A. 650.000.— . ii. ÓOo.OOO.— , C. 1.200.000 — . D. 1.500.000.—  M k. za  metr. 
K A M G A R N Y  k r a ie W .  b ielsk ie  i ansielsk ie, bardzo  w y so k i gatunek w e  ws.zyst 

'k ich  kclorach , gatunek I. 1.400.000.— , Kat. Ii. 1,700.000.— . gar. li i ,  2.W0.W0, 
ga f. IV  2,500.000 -— . ra t. V . 2.900.000.—  Mk.

W E ).O D R Y  na palta jesienne i z im ow e  c zys to  w ełn iane z le w e j strony krata, 
p ici w s/r rzędne gatunki po M k. 1,000.000.— , 1,500.000.— , 1,900.000.— ,

, 2.7(K).l.'0C.—  za  m etr.
P L U S Z  k d w a b n y  angielski. bard zo  c fd  tow n y , na dam skie palta i p ła szcz ;, 

t r w a ły  na d ziesią tk i la t po M k. 2,500.000 i 5,000.000.—  za me Ir (na p łaszcz 
potrzeba  3 ! (  m etra ).

R E S Z T K I N A  K U P O N Y  S P O D N IO W E .
C Z A R N C  tir: w  b iałe ta sk i do ubrań w izy t, po 4500100.—  i ‘ ■Mi.Ufft—  M k .
K A M G A R N O W F  po 1.5DC.0001. 2,000.000..— , 2,500.000.—  i c.Wi.C-y: —  Mk.
S7RUJKS specja ln ie do kennej jazdy k o lo r w o js k o w y  lub p iaskow y. Genu za 1

mcti n a jw yżs zego  ya.tmdm 2,5tiń.ObO.— , 3,000.090.'—  i .ńóCO.DiO.— M k.

G O I O W t: U B IO R Y ,
U B R A N IA  g o to w e  z  d ob rego  m odnego m ateriału w c  "s/ .y s tk ie l1 kolorach  po 

2.71X1.000.— . 3.560.006.- -  4.500.000.— . 5.200.000.—  i Mk.
SPWONIT-; g o tc w c  ga l. 1. SWI.WKy — . S,50.(»t').—  i 1,200.000.- - Mk.
S PÓ O N U : \ Y I7 .Y 1 0 W t: i o 900.«-0 .— . 1.2ł«.0<w.—  i 3.0011.1 MO.—  Mk.
S P O D N IE  S P O R T O W E  po 550.000.^-. 9O0.0OO.—  i 1,300.000.—  M k.

P A L T A  - JESIONKI z  d rh r.ic li m a teria łów , fasony OŁtatnicj n n u y . Cena Mk.
3.tWO.OOO.— . 3.500.000.— . 4,5iW.trO.—  i 6d«e.0OC.— .

K U R T K I k rv le  w a tą  p łc rw szc i jakości po M k. 2.00C.;,W>—  i Ż.SW.CtKt.-- 
SUKNTE jedw abne trrkc.-titjowc z  jedw abnej tryk o tin y  1,500.000—  i 1.800.000.—  
M A IL R J A T . p le s z e w y  w  p rążk i różne k o lo ry  po M k. OdO.Obb —  i 700,000.—  za 

metr.
S Z E W IO T Y  dam skie m n lcpszeyo  wyr.jbu . p odw ó jn e j s ze rokośc i w e  w szystk ich  

. kołoreeh  j?o MJt...JSCOOp.—  ] 425.00-i zp m etr.
C itU b T K i d tetc-,'zim ow e, pusjyst-;', ś liczne desenie v  różn ych  kolorach  1.2tW.J09. 

. l,5tKmiO.-I- r , j  -'.W UtM .wo' M k , . . , . ' . „ a . .  < jto .,,
K O Ł D R Y  wa’tcw ’e k ry te  Sotyiu i na jw iększy  rozm iar po 2,5i)l«/J0C —  i 3,j 00.3„

M arek. _ m
K O Ł D R Y  p luszow e c zy s to  wełn iane, desen. puszyste z pow itai: sw ych  k o lo rów  

i deseni.sa. ozdobą syp ia ln i po M k. 2,O00JJOO.— . 2,50C.u(!T.—  i 3,!J00.lX!t).— . 
T ak ie  sam e ciem ne b ez deseni zc  szlak iem  po 6D0.0iXt.— , l.bCO.OOb.—  i 2.500.300 

M k.
K A P Y  p ik ow e  na łóżka , h e łm o w e  w . Jedne desen ie po M k. 700X00.—  i 8-30.000 
K O S Z U L E  tneSkie ze firo w e , dzienne, modne desenie z  m ankietam i i k o łn ierzyk a ­

m i 575.000.—■ I 7W.0I-0.—  M k.
K A t.E Ś Ó S iY  m ęsk ie 400.000—  i 475.000.—  Mk.
K O S Z IT  F dam skie b a ty s to w e  z k o ro iu am i i w staw kam i po M k. -150.000.— 

i 550.C0C.— za  sztukę. ’
T o w a r y  w y s y ła m y  natychm iast po otrzym aniu  za irów ic tiin  za za liczka  

p ocztow ą  b ez zadatku (p łaci się p r z y  od b io rze ). Za p rzesy łk ę  i opakow an ie  
ob licza  sie p od ląc  ta r y fy  fy c z to w e i .

B e z  w sze lk iego  r y z y k a !
Kupujący absolutnie nie ry zyk u je , g d y ż  je że li to w a r  się nie podoba, 

p rzy jm u jem y z po w in  tent i zw ra ca m y  p ien iądze. Zam ów ien ia  p rosim y adresu* 
w  a ć :

D o \Y o r  s z  a  w  s k i e g  o Składu F a b ry czn ego  
„ W  A R S Z A W S K  K K O N K  U R E N t  1 A “

W  a r s z a w  a. Zielna 51 (r ó g  K ró lew sk ie j) G. P  
P rzy je żd ża ją c y c h  do W a r s z a w y  uprzejm ie p ros im y o  łaskaw e zw ied ze ­

n ie naszego składu i osob iste przekonan ie się co  do gatunku tow aru  i cen. Od 
naszych  k iijen tów  o trzym u jem y dużo podziękow ań . C en y  podane z  za s trze że ­
niem.

Fed z ięk ow a n ia  naszych k iijen tów .
Z  Dowodu braku m iejsca zam ieszczam y z  pośród  ty s ię c y  p sd ziękaw a li 

ty lk o  nastcpuja.ee k ilka : - *  -  - -  •
1) N a jserdeczn ie jsze  p od zięk ow an ie  za  o trzym ane ubranie g o to w e  i ładny 

m alerja l, p ięknie w yk o ń czo n y , za  co-sk ładam  staropo lsk ie  .B ó g  za p ła ć !’*
A n d rze j R om ańczuk, O św ięcim , ul. K o le je  wet.

2) N in ic jszem  kom unikeic. iż  z  p; zes łanego  ;i'ą terja fu  jestem  L’ » rd z o  zado- 
w e lo n y , nie om ieszkam  p o le d ć  W  P an ów  moim  zuatrm yin .

(  K aro ! Stanek. K a to w ic e  „R ob u r“  K an .kew a 3

l 3)  T o w a r  o trzym a łem  i jestem  za d r  w okuty, za  c c  serdeczn ie  dzięku ję, ró w - 
.% .V ;n lcż poleciłem  W P a n ó w -.w ie lu  fclryiwatełotri ra s z ó j w io sk i,

S zczepąn  G ry  ta, p ocz i?  Ylicbór Lubgrtow&ki. 
w ieś  Yv'yDniclia. Z iem ia Lubelska.

1 4 ) Zasy łam  scrdccm łe j odz iękow an ia  za  o trzym a n y  mg (cn a  I, z  k tó rego  je ­
stem  bard zo  za d o w o k n a .

M arja  G ubem aków n a. poczta  R ze szó w , w . S tarow ina.
5) Jestem  bard zo  zadow o lon y  z  tow aru  b U w a ja ea o , k tó ry  otrzym ałem - 

__________ M '>kela: Adanłtmetot. p cczta  Z b araż.

iysppzedoż posezonowych artyliiiłśw]
m m ®  o b u w i u
b U

S C H N A P K K , TW łM A N  
i B R A C IA  E IC H K A N  
G H t l e c k n  1 .

PrenujnoiHijcie „ 8 P O R T « i
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»  Y  W  A  N  Y  -  C H O D N I K I  —  P O K R Y C I A  M E B L O W E ,  
F I R A N K I  —  K A P Y  N A  Ł Ó Ż K A  —  S E R W E T Y  N A  
S T O Ł Y  —  K A R Z  U T Y  N A  O  i O M A N Y  —  R O K I E T Y ,  
P O R T  J E R Y  —  IŁ K E T O N Y  F R A N C U S K I E  —  T A P E  Y
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przewyższa wszystkie inne tłuszcze roślinne.
Przedstawicielstwo: HENRYKA J. SCHIFMANA Synowie, LWOW.
€94 . ,

MHIEHiE ŻÓtGiOHE
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ tiOLl). A 
Objaw y  (początkowe): Ból w  bokach 
2ic żebra). Pcbolcwania w. wątrobie, 
mętna lub też bezbarwna Jak woda. 
etach. Odbijanie irazarwl. Wzdęcie I 
głowy. Silne podenerwowanie. Obławy  
ble tdloy ból. który się rozchodzi ku 
t sięga aż pod łopatki, wzdecte brzu 
kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból 
•trz4ti)> Niekiedy wywloty żółcią, dre- 

azrcli informacji 
fizjolog H. NIEMOJF.WSKI.

Z ffiiĘ K C Z ft I U S U W A

T A K I W  Z U P E Ł N O Ś C I U S T A J Ą . —
i dołku podsercowym (gdzie schbtłz* 
Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna. 
Język obłożony. Gorycz i kwas w  u- 
burczer.ie w  kiszkach. Bóle I zawroty 
(podczas ataków): W  dołku i watro- 

stronie tylnej —  w pasie —  krzyżu 
cha. rozsadzanie żeber i parcie ua 
w plecach i klatce piersiowej (na prze- 
azeze, zimne poty. żółtaczka. —  B lii 

udziela: Aptekarz- ‘ <■, _
Warszawa. Nowy Świat Nr. 5. 650d

i i tae ir.m
Zahtaiif Graficzne Gczianskiclt

(d a w n ie j  O r ję t 'i* r a b d a )

B srozsK i, liraH. PrzsUnilEś^B1 Kr. BIE
p o s ż u i ć u f ą  a g £ n t ł « w  do io z - 

sprzedaży kalendarzy, soó-J.

Lekarz chorób wcnerycznvch i skórnych

D r. H, N A  D E L
ordynuje: Plac Hal cki 7 cd iż — 5. 

rad  kaw iarnią Csntralną © 67'lr-i'

^Specjalista chcreh wener. i skórnych 
Htt T  b .s e k .s *p it .w ie d .ilw o \ v .
ii). J. iii l* KU ord . od  K-.IO. 12-1 i :!-€. 
VV n iid z  od 9-1. Asnyka ! (r ó g  Pańsk ie j).

n :m \  ś*®*? hhs-hs pw
Si, u po cuuoch lab. vcanyek polec*

L e L - . e r f ,  p lac Akadem ick i 3 .
a i iu e

’ ’ f*IEC¥Kfl
E L E K T R Y C Z N I !  

„SLSSICE*'
da ogrzawama tn eazkań, 
jakoteż e e .trycziio ku- 
cIib ki, garouaz i i że­
lazka pa cenaeh fabry­

cznych — poleca

.,LUi*!£N*‘
Im ,  pl. itiarjatki ł .

Skład żarówek  
oszczędnoś lew ych  

„G S  R A K " .

Wydział F o w ia te y  Sejmiku Ro^iEŚshtsga KojBisócZfBa W ołynsklsp grusza
KO N KU RSY u

l )  IKŻVH!ERR POWISTOISEBO, ftErownifta udzia łu  d r o p i a  S e j i r M  
Z) K F F M T 3  ROLHE^S, I lu tn ilito ra ] feierewnilia Chdzislu rolnego Sejm liu-
3 ) EEfECEfiTA Fulturaino-BśKiatsraep 1 feiirtjafekerza EBimihu.

Do p o w y żs zy c h  stanow isk  p rzyw ią za n e  są p ob o ry : ad 1 i 2 —  VII. St.
sl. i ad 3 - r  V I I I  st. sf. w ra z  z  50% dodatkiem  kom unalnym . i

Od k an dyda tów  w ym aga n e  jest bezwzględnie posiadanie obywatelstwa 
polskiego o ra z :
A d  1 ): a ) ukończone studja politechn iczne na jednej z  politechnik k ra jo w ych  lub 

rów n orzęd n ych  zagran iczn ych  w ra z  z  egzam inem  d yp lom ow ym , 
b) d ow ód  p rak tyk i w  za w od z ie .

. A d  2 ): a ) ukończone, studia agronom iczne u n iw ersy teck ie  k ra jo w e  tub ró w n o ­
rzędn e  zagran iczn e , 

b ) d ow ód  p rak tyk i w  za A o d z ie .
Ad  3 ): a ) d ow ód  ukończenia stud fów  z  zakresu  o św la to zn aw s tw a . urzadzauia 

b ib lio tek  i kursów  d ok szta łca jących ; 
b ) d ow ód  p rak tyk i za w o d ow e i.

O fe r ty  w ra z  z  podaniem  życ io rysu , re ferencjam i i odpisam i .św iad ec tw  
n a le ży  n adsy łać  na rece  P rzew o d n ic zą cego  W yd w a fu  S ta ro s ty  R ów ień sk iego  
do t. grudnia 1923 roku. *

O fe r ty  n icu w zg lcdn ione pozostaną b ez  od p ow ied z i —  d la tego  o ryg in a łó w  
św iad ec tw  d o la czać  rrie n a leży . 833-2

R ów n e. 19. październ ika 1923 roku. 
t Przewodniczący Wydziału Powiatowego:

1 V ‘ Starosta: Polio.

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz 1-szpalto wy milimetrowy w ogłoszeniach zwykłych Łfitlfl Mn., w  uasleslanam ! 5.1)60 Mn„ po kronice 20.009 Mo., w tekście (kro- 
•łka. repert. drial eknn. 1 t. d.) 25.80# Mo.. ua pierwsze! stronic o7."<M> Mp.. za jedni słowo w drobnych ogłoszenia cli 3.(180 Mp.. w  rubryce: kupno-sprzedaż
4.#Wó Mp„ matrymonialne, korespondencie prywatne 5,#00 Ma., dla rms/uknia*: veb pracy 2.5M# Mp., tedna cała utroaa w ogłoszeniach za tekstem) 14.908.000 Mo- 
1 cała strona w części teksowel 27,508,#69 Mp., cala strona pierwsza o*d susi śwkiem 4e.090.ttb0 Mp. —  Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożę). —  Ogłoszeni* 
cscru lczse o BBS droźel —  Za u rloueo i* w  miejsca zastrzcżoaers, ojtorzoBl* atobno stolacc I bez nameru dolicza sic 2s%. —  OdDowiedzlainożęl za termi*

n « w v  d n tk . n e łw '< v 4  a le  crzylstnic sle. *
-3_

Z dostawą na miejscu iub z przesyłką poN « le ź y t o ś ć  p o c z to w ą  e j  łące n o  ry c za łtem - —  P ren u m era ta  m ie s ię c zn a  270.3(5O M k. Ł
j z t o w ą  300.000 Jttk. -  7 a g r r n ic ą  3WŁCOO M k. —■-,/ulr-es R e d a k c ji: l w ó w ,  ul. C lio rą ź c z y zn y  31. (Tek 178)., A d m in is t r a c j i :  L v ,ó w

ul* P o d w a le  3 (T e k  731. T e le fo n  R e d a k to ra  n a c ze ln e g o  530. T e le fo n  d o m o w y  R e d a k to ra  n a c ze ln e g o  1S2.
—i-1" " 1" "" '   — — ...............   — ...........  . . ..... i ...................  .— ................ — . .. . j

Z  d ru k a rn i P o ls k ie j  p o d  z n a .  Z ,  K i e i b u s i ć w k w ,  w e  L w o w i e ,  s *"• ;  O d p a w .  r e t t e k to r ;  M A # J A N  M A C H A L S IĆ I .


